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PRZECIW RZĄDOWI P. BARTLA 
Ostry atak na rząd premiera Bartla.—Czy oddać rządy w Polsce... lewicy? 
Marszałek Piłsudski wycofałby się z aktywnego życia politycznego?.. — 
Rządy, które muszą zbankrutować—Zdemaskowanie endecji—Możliwość 

krachu gospodarczego—Nie kwapią się do rządów!.. 
Co się stanie w najbliższej przyszłości? 
.k i ł I A . . . . 

Warszawski korespondent „Republi 
ki" (N) telefonuje: 

Wzmocnienie nastrojów opozycyj
nych wobec prermera Bartla nie tylko 
t rwa w opozycyjnych kołach sejmo
wych, ale przeniosło sie nawet do łona 
samego B. B. 

Z kampanjją przeciw p. Bartlowi w y 
brał się przedewszystkiem 

OBÓZ K O N S E R W A T Y S T Ó W . 
Pos. Mackiewicz (rządowy monarchi
sta) pisze tedy w „Słowie" witeń-
skiem. 

Dymisja p. Bartla jest przesądzo
na.... 

Sądzę że min. Bartę! powinien u-
stąpić. Nie mówię już o tem, że popeł
nił błąd, wygłaszając w sejmie swą zu
pełną solidarność z p. min. Czechowi
czem, a potem spokojnie patrząc, jak 
tegoż tak uroczyście zsoHdaryzowane-
go ministra Czechowicza demagogja sej 
mowa oddała pod sąd. Złośliwi pytają, 
jak p. Barteł rozumie wyraz „solidar
ność", czy w tem znaczeniu, że gdy p. 
Czechowicza osadzi sejm w więzieniu 
p. Bartel będzie mu nosił cukierki i kwia 
ty? 

Skoro idea współpracy z sejmem za 
wiodła skończyło się oddaniem p. Cze
chowicza pod sąd za to, że był najlep
szym polskim ministrem skarbu z jed
nej strony, a zamknięciem sesji z dru
giej strony, — to p. Bartel powinien u-
stąpić, jako S Y M B O L TEJ P O L I T Y K I , 
K T Ó R A SIE NIE UDAŁA. Jeśli Marsza 
lek chce jeszcze raz się poświęcić i 
swoim autorytetem naprawiać to wszy 
sitko, co zepsuł p. premii er Barteł, to o-
czywlście, będzie najlepiej." 

Rządy lewicy 
Dale] p. Mackiewicz wysuwa zgoła 

niezwykłą, a jednak ciekawą koncep
cję... oddania obecnie rządów w Polsce 
lewicy, czyli 

W Y C O F A N I A SIĘ MARSZALKA P I Ł 
SUDSKIEGO Z A K T Y W N E G O ŻYCIA 

P O L I T Y C Z N E G O . 
— Najsłabszym punktem całej na

szej opozycji jest właśnie to, że sama 
rządów zorganizować nie potrafi, ze 
wyzyskuje wszystkie walory, jakie da
je nieodpowiedzialna opozycja, nie jest 
w stanie nic twórczego zrobić dla Pol
ski. Zmuszenie dzisiaj lewicy do obję
cia rządów, zmuszenie endeków do zde 
maskowania się w jawnem popieraniu 
lewicy — uderzyłoby w ten najsłabszy 
ich punkt. Powinni ponieść jedni i dru

dzy 
KARĘ ZA O D D A W A N I E P O D SAD 

tych, którzy ratuuą skarb państwa i go
spodarkę narodową. 

Rząd lewicy, rząd sejmowy, utwo
rzony w takich warunkach, byłby oczy 
wiście bezsilny. Miałby przeciw sobie 
całą biurokrację, która wierną pozosta
nie Marszalkowi, miałby przeciw sobie 
wojsko, społeczeństwo nawet to, które 
nie głosowało na Hsty B. B., to jednak 
powszechnie w Polsce mające ufność 
dc osoby Marszałka. Wreszcie miałby 
przieciw sobie i sejm, gdzie jest to B. B., 
mogące z kolei odpowiednio temu rzą
dowi pokazać, jak to przyjemnie i łat
wo jest krytykować a nawet kłody cza
sem pod nogi rzucać. Taki parlamentar
ny rząd byłby oczywiście narażony na 
wszelkie niepowodzenia, wszelkie klę
ski: 

kasy państwowe pustoszałyby, po
życzki zagraniczne nie wpływałyby, 

wreszcie nie ulega wątpliwości, że 
w myśl przysłowia „biednemu wiatr 
w oczy", takiemu sejmowemu rządo 
wi zwaliłby się na kark przednó
wek i wszystkie kry płynące po W i 
śle, Sanie, Warcie, Niemnie i Wilji , 
popłynęłyby takiemu rządowi za 
kołnierz. Rząd sejmowy upadałby co 
tydzień, co tydzień tworzyłyby się 
inne ugrupowania, nowe partje, to 
centrolew, to centropraw, posłowie 
B. B. mieliby robotę co piątek, oba
lając nowe gabinety, powstałby cha
os całkowity, anarchia i klęska go
spodarcza, po trzech, po dwuch mie
siącach takich rządów, wszystko co 
żyje w Polsce stałoby na klęczkach 
przed miejscem pobytu Marszalka 
i błagałoby go: 

— Rób co chcesz, mów co chcesz, 
tylko rządź. 
Wtedy , gdyby Marszalek wróc i ł 

to okt ro jowanie przez Niego konsty tu-

Urz<cclnicu idefraudowali 60 iąjs. doi 
Lwowski kor. „Republiki" (Sz.) tele

fonuje: 
Wczoraj wykryto w Banku Hlpotecz 

nym, jednym z największych banków 
lwowskich, wielkie nadużycia. 

Dwie panie zwróciły się po odbiór 
1.700 dolarów, wówczas okazało się, że 
suma ta została już dawno podjęta. 

Panie te zwróciły się z zażaleniem 
do dyrekcji, która po przeprowadzeniu 

dochodzenia, stwierdziła, że chodzi ta
ta] o defraudację, której się dopuścili u-
rzędnlcy wydziału dolarowego i dewi
zowego. 

Cała sprawa została oddana w ręce 
prokuratora. 

Prokurator stwierdził, że trzej u-
rzędnicy Safir, Kurccr, Wajdowicz pod
jęli wiele wkładów dolarów na ogólną 
sumę 60 tys. dolarów. 

cji, nie nazywałoby się oktrojowaniem, 
lecz tylko uprzejmością z Jego strony. 

Co myśli P. P.S.? 
W sferach lewicy sejmowej koncep

cja pos. Mackiewicza wywarła silne 
wrażenie. Wiadomo, że kośćcem całej 
opozycji Jest P. P. S., która jednak przez 
szpalty „Robotnika" konstatuje tylko: 

Sesja miniona odegrała, jak się zda
ję, rolę historyczną w „pomajowym o-
kresie hlstorji polskiej: demokracja par
lamentarna wyprostowała sie! A rów
nolegle nastąpiło załamanie całego sy
stemu rządzenia. 

Rachunek za „pomajowy" system 
rządzenia zapłaci w lwiej części wielka 
własność rolna. Ten wniosek — to wnio 
sek logiczny z przebiegu sesji budżeto
wej trzeciego sejmu i drugiego senatu 
Rzeczypospolitej. 

Te słowa ostatnie czytać można, ja
ko pogłoskę radykalnej reformy rolnej, 
którą musiałoby przedsięwziąć wcho
dzące do... przyszłego rządu „Wyzwo
lenie"... 

„Wysokie sfery" 
Jaka jest odpowiedź na to wszy

stko „wysokich sfer miarodajnych"? 
Belweder milczy, a poseł Sławek oś
wiadczył dzienmikarzam: 

— Pracuję z Komendantem 30 l a t 
Komendant nigdy nie dopuścił do tego, 
aby naciągnięta struna pękła!... 

Pozostaje tylko kwestia, co nazywa 
się pęknięciem struny, a co — niezwy
kle precyzyjną i skomplikowaną grą 
polityczną nawet.- nastrojami opozy-
cj jneml... 

Pogłoski o nowym rządzie. 
&tothi „A <0. o dn>u koncepcjach politycznych 

i dwvu—personalnych. 
W obu wypadkach mówi się o zamie jedzie niedługo na krótki czas zagranicę 

W związku z niezliczoneini plotkami, 
kursującemu o zmianach w rządzie, notu
jemy z obowiązku sprawozdawczego po
głoskę, wydrukowaną przez „A.B.C." w 
Warszawie. Zaznaczamy równocześnie 
że dziennik ten jest wybitnie opozycyjnie 
usposobiony wobec rządu; 

— Nie zapadły jeszcze decyzje co do 
dalszego kierunku polityki rządowej, a 
dopiero od tych decyzji będą zależały 
wszys tlicie 

S P R A W Y PERSONALNE. 
Jak słychać istnieją w tej dziedzinie 
dwie możliwości: 

1) Utrzymanie dotychczasowej linji 
politycznej p. Bartla i decyzja pełniejsze
go niż dotychczas realizowania zasady 
współpracy z sejmem. 

2) „Wzmocnienie" rządu w kierunku 
postulatów „grupy pułkowników". 

rzonem zbliżeniu się rządu do „sfer gos
podarczych*'. 

Decyzje mają zapaść w każdym razie 
W PIERWSZEJ P O Ł O W I E K W I E T N I A . 

Jako ministrów, którzy 
M A J Ą USTĄPIĆ 

wymieniają pp.; 
Miedzińskiego, Jurkiewicza, Kwiat

kowskiego, Niezabytowskiego, Grodyń-
skiego, Sławoja - Składkowskiego. 

Jako ewentualnych 
K A N D Y D A T Ó W NA TEKIs 

pp. Klannera, Gliwica, Chłapowskiego, 
Szuyskiego i p. Prausową. Mówi się o 
ewentualnem zajęciu przez P. INŻ. ś W l -
TALSKIEGO S T A N O W I S K A WICE-
PREMJERA. 

Nie iest wykluczone, że p. Bartel wy-

do Paryża. 
W kuluarach sejmowych wymieniano 

jako możliwe takie dwie koncepcje per
sonalne rządu. 

Pierwsza koncepcja: 
P. Bartel premjer, p. Klamer minister 

skarbu, p. Gliwic minister przemysłu i 
handlu, p. Pranssowa minister pracy; 
zmiana na stanowisku ministra poczt i re 
szta jak dotychczas. 

Druga koncepcja; 
Marsz. Piłsudski premjer, p. Śwital-

slri wicepremjcr, p, Szuyski minister spr. 
wewnętrznych, p. Klarner minister skar
bu, p. Sosnkowski minister wojny. 

Są to jednak, jak już zaznaczyliśmy, 
przypuszczenia zupełnie dowolne. 
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P r e m j e r B a r t e l p o z o 
s t a j e w W a r s z a w i e 

n a cios świtąt. 
Warszawa. 27 marca. 

(Polska Agenda Telegraficzna) 
Od niedzieli ub. tygodnia p. prezes 

rady ministrów cierpi na grypę, połą
czona z anginą. Wczora j chorv czut się 
lepiej, ale pozostać musi ki lka dni w lóż 
ku. W czasie świąt Wie lk ie j Nocy p. 
premjer pozostaje w Warszawie i wszel 
kie pogłoski o jego wyjeździe są bez
podstawne. Wczora j o godz. 7-e.i wiecz. 
odwiedzi ł p. premjera p. Prezydent i 
zabawił u toża chorego do godz. 8.30. 

S e k r e t a r z s e j m o w e g o 
k l u b u k o m u n i s t y c z 

n e g o 
aresxt«»wvanu n> ?6acssarv£e 

Korespondent „Republ ik i " (B) tele

fonuje: 
Wczora j w Warszawie aresztowano 

aa ulicy sekretarza sejmowego klubu 
komunistycznego Cichowskiego. Inter

wencja posła komunistycznego Sypuły 
o wypuszczeniu aresztowanego pozo

wała bez skutku. 

S p a d e k k u r s u 
pozyczfoi p o f s f e i e j rv Jimc-

my cc. 
Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 

telefonuje: 
Z New Yorku nadeszła wiadomość, 

ze po ki lku dniach zwyżkowania pol
skiej pożyczki stabil izacyjnej na gieł
dzie tamtejszej nastąpił znów spadek 
kursu do wysokości 84.5. Przed Miku 
dniami kurs wynosi ł już Sń .Według in
formacji warszawskich kół fachowych 
współpracujących na giełdach zagra
nicznych spadek taki spowodowany 
jest niewyjaśniona sytuacja poli tyczna 
w Polsce i pogłoskami o rych łe j zmianie 
gabinetu. _ ^ 

P. K o n r a d L i b i c k i 
nnslcsn w (fsnftinie. 

• i i i : i Warszawski korespondent ..Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Naczelnik wydzia łu prasowego mi
nisterstwa spraw zagranicznych p. Kon 
rad Upiek ł udaje się po świętach do 
TalHna na stanowisko posła polskiego 
przy rządzie estońskim. Następcą jego 
na stanowisku W Warszawie będzie 
prawdopodobnie długoletni korespon
dent PAT-a w Rzymie redaktor Leon 
Chrzanowski . 

Srofe dzieci w płomieniach 
straszna eftspfozja n> mieszkaniu p. 

przy ut. JMinsnie&o 4 0 . 
Sbaweesa 

Wczora j w godzinach wieczornych 
lokatorzy domu przy ulicy Kilińskiego 
nr. 49, zostali zaalarmowani przeraźl i
w y m i k rzykami , rozlegającymi się w 
mieszkaniu państwa Dawers. 

W chwi le później w oknie jednego z 
pokojów ukazała sie 12-ietnia córka Da 
wersów, Róża. Dziewczynka była ob
iciami płomieniami. 

Pali się — wołała —- ratujcie. 
Lokatorzy byl i zmuszeni wyważyć 

d r zw i wejściowe, gdyż by ł y one zam
knięte na klucz. Oczom ich przedstawił 
się straszny widok. 

W mieszkaniu płonęły sprzęty domo 
we I meble. Pożar szerzył sie z zastra
szającą szybkością i z ka Jdą chwilą 
przybierał srro/uicjsze rozmiary. 
OBIE CÓRECZKI D A W E R S Ó W 12-
LETNIA ROZA I 1-1 ETN? V G ITLA 1 3 
LETN5 SYNEK ABRAM PADLI RÓW
NIEŻ OFIARA KATASTROFALNEGO 

POŻARU. 
Nieszczęsne dzieci, objęte płomie

niami, biegały, jak opętane, po mieszka 

nlu, nie wiedząc, co czynić ze sobą. Lo
katorzy przedewszystkiem zaopieko
wali się dziećmi, do których natych
miast wezwano pogotowie. 

•I-letnia Gitla Dawcrsówna. doznała 
bardzo ciężkich poparzeń całego ciała. 
Pogotowie w stanie agonalnym przewin 
zło ją do szpitala Anny Marji. "Stan po
zostałych dzieci nie budzi poważniej
szych obaw. Lekarz pogotowia pozosta
wi ł je pod opieką rodziców. 

Pożar w mieszkaniu Da wersów stłu
mił przybyły II-go oddział straży ognio 
wej w ciągu kilkunastu minut. Jak usta
liło dochodzenie policyjne, okoliczności 
pożaru były następujące: 

Państwo Dawers. wychodząc z do
mu wieczorem pozostawili dzieci bez 
żadnej opieki. 4-letnia Gitla, bawiąc się 
przy piecu, przytknęła zapalona zapał
kę Oo bańki z naftą. W tej chwili nastą
piła eksplozja, skutkiem której wszyst
kie dzieci zostały objęte płomieniami i 
zapaliły się sprzęty domowe. - d -

Poseł Sieison nslani 
• S S S ^ 1 ^ » « P * » e r , 8 Becl«er Iran 

d w d o t a i n l m a sMamowlsfeo£os*o 
w. &. M. w Polsce. 

korespondent ..Republiki" (B) Warsz,aw*skl 
telefonuje: 

Według informacji pochodzących z 
Ameryk i , poseł Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie Stetson, k tóry z łożył po
danie o dymisję w związku ze zmianą 
na stanowisku prezydenta Stanów Zjed
noczonych, w Warszawie ustąpi, gdyż 

dymisja jego będzie przyjęta. Kandyda
tami na posłów amerykańskich w War
szawie sa pułk. Albin Barber lub puł
kownik Becker, jeden z najbliższych 
doradców prezydenta I1oovera podczas 
jego akcji żywnościowej prowadzonej 
w Europie. 

P o s e ł F i l i p o w i c z 
przybył cło Oftcw-Jorftu 

New York, 27 marca. 
Wczora j na okręcie „11 dc France" 

przyby ł _ tutaj poseł Polski F i l ipowicz. 
W porcie powi ta l i go radca Wojtkie
wicz, personel konsulatu generalnego 
Rzeczypospolitej, prezydium izby han
dlowej polsko - amerykańskiej , liczni 
przedstawiciele prasy oraz kolonji pol
skiej. W dniu jutrzejszym poseł Fi l ipo
wicz odjeżdża do Waszyngtonu, gdzie 
po świętacl i wręczy swoje l isty uwie 
rzytelniające. Na tym samym statku 
p rzyby ł do N. Yorku konsul generalny 
Rzeczypospolitej w Chicago p. Szcze 
pański. 

K a r t k i na c u k i e r 
w S o w i e t a c h . 

Moskwa. 27 marca. 
Oprócz kaTt chlebowych obecnie za 

prowadzi ła władza sowiecka kar tk i na 
cukier. Pozabem ustalono kar ty żywno 
ściowe na następujące a r t y k u ł y : na ka-
S7>ę, k tóre j wolno kupować ty l ko 2 Mig 
miesięcznie, masła 50 gr. na miesiąc i 
r. d. Z powodu zaprowadzenia tych kar t 
żywnośc iowych zapanowała panika 
wśród ludności. Pozbawieni p raw w y 
borczych, k tó rzy mają prawo kupowa
nia na własną rękę żywności , zakupu
ją w wie lk ich ilościach. 

Z e p p e l i n n a d A t e n a m i 
ATENY, 37 marca. 

Dziś o godzinie 8 rano nad miastem 
przeleciał Zeppelin udając sie w dalszą 

Fałszerze dokumentów—szpiegami 
§ e n s a c v f n e w u n l h i śleaziwa w s p r a 

w i e a r e s a B r f o w a a n c I s emitSranrow 
p r o s w f i l c i c m -

i Ber l in. 21 marca. 
Jedna z agencji telegraficznych do

nosi, że śledztwo w sprawie aresztowa 
nia fałszerzy dokumentów zbliża si$ ku 
końcowi , ponieważ badania, dotyczące 
dziennikarza' rosyjskiego Humańskie-
go również zostaną w najbliższych 
dniach zakończone. Jeden z aresztowa
nych, mianowicie Tossman, syn roz
strzelanego przez bolszewików byłego 
carskiego prezydenta policji w Rydze, 

obwiniony jest ty lko o kradzież doku
mentów, natomiast przeciwko Humań-
skiemn spodziewać się nałoży sprawy 
o zdradę stanu, ponieważ miało się o-
kazać, żc agencja informacyjna, k iero
wana przez Humańsklego, s łużyła t y l 
ko pozornie celom prasowym a w rze
czywistości by ła centralą szeroko roz
winiętej sieci szpiegowskiej, posiadają
cej swe fi l je we wszystk ich stolicach 
europejskich. 

Kto zamordował hr. Stoi berga? 
Taiemnicie morderstwo magnata 

niemleclcfiegoleszcze mie wyf asmiome 
Według wszelkiego prawdopodobień' 
stwa śmiertelny strzał dó hr. Stolberg 
Wcrnigerode nie padł z ręki jego syna, 
lecz trzeciej osoby, którą hrabia za 
wszelką cenę usiłuje oszczędzić. 

Poszflaki iż hrabia padł ofiarą mor
derstwa z premedytacji zw iększy ły się 
do tego stopnia, że spodziewane jest a-
resztowanie hrabiny w d o w y i hrabianki 
Antoniny. 

Dla odpowiedniego nastrojenia więź 
nia, pokój sędziego śledczego udekoro
wano kwia tami , a_ na stole ustawiono 
butelkę wina i papierosy. 

Berlin, 27 marca. 
Sprawa tajemniczego morderstwa 

dokonana na osobie starego hr. Stol
berg - Wernigerode, o czem doniósł 
„Express Poranny" , nie jest dotychczas 
wyjaśniona. 

Mimo, żc hr. Stolberg przyznał się 
wczoraj do zastrzelenia swego ojca 
wskutek ', nieostrożności, urzędnicy po
licji berl ińskiej prowadzą nadal śledz
two. 

Szereg poszlak wskazuje na to, że 
miody hrabia zeznaniami swemi usi łu
je jedynie opóźnić wyjaśnienie zbrodni. 

K A S A C H O R Y C H m . Ł O D Z I 
ogłasza niniejszem 

K O N K U R S 
na posadę lekarza-referenta lecznictwa w Przychodni Kasy Chorych. 

Ubiegający się o powyższe stanowisko winni obok podania, zawierającego 
krótk i życ iorys, wykazać się posiadaniem przynajmniej 10-letniej praktyk: le
karskiej, znajomości wszystkich dzia łów medycyny i prak tyk i administracyi-
no-lekarskiej. 

Ponadto należy załączyć następujące dokumenty: 
1) Met rykę urodzenia, 
2) dowody, stwierdzające obywate ls two polskie, 
A) dyplom doktora wszech nauk lekarskich z prawem praktyk i w 

Państwie Polskiem. 
Wynagrodzenie referenta lecznictwa za 7 godzin dziennej pracy wynosi 

zl. 1.395 plus dodatek mieszkaniowy zł. 114.30. 
Bl iższych informacyj udzieli Naczelny Lekarz Kasy Chorych. 
Podania należy k ierować do Zarządu Kasy Chorych m. Łodzi , u l . W ó l 

czańska Nr. 225, w terminie do dnia 16-go kwietnia 1929 r. 
KASA CHORYCH M. ŁODZI 

( - ) Dr. E. S A M B O R S K I ( - ) F. KAŁUŻYŃSKI 
Dy rek to r . ' Przewodniczący Zarządu 

J ą k w a l c z ą z e s z m u g 
l e m a l k o h o l u w A m e 

r y c e ? 
Niesłychany wypadek zbombar 
dawania prywatnego mieszkania. 

Londyn. 27 marca. 
(Agencja Telegraficzna „Ezpress") 

Donoszą z Nowego Yorku o nowym 
incydencie przy stosowaniu prawa o 
prohibicji ale t y m razem wypadek ma 
charakter miejscowy. W Aurora w sta
nie Il l inois urzędnicy policji prohibicyj-
r.ej zbombardowali bombami gazowemi 
dom niejakiego Dekinga, przyczem za
bil i jego synka. Za powód tego niesły
chanego postępowania urzędnicy pol i
cji prohibicyjnej podali odmowę Dekin
ga co do przeprowadzenia rewizj i w je
go domu. _ 

Król Bułgarii 
przybywa do Warszawy 

BERLIN . 27 marca. 
Donoszą z Sofji, żc kró l Borys złoży 

oficjalne w i zy t y w stolicach tych państw 
k tó rych nie odwiedzi ł podczas swej o-
statniej podróży po Europie w r. 1927. 

Król przybędzie do Berl ina, następ
uje uda się do Warszawy, potem Pra
gi, Bruksel i i Hagi. W drodze powrot
nej zatrzyma się w Rzymie. 

M o n a r c h i ś c i rosy jscy 
w W i l n i e 

przeciw w. fts. ^Cyrylowi 
Wilno. 27 marca. 

Monarchiści rosyjscy w Wiln ie po
stanowil i nie uzjiać w. ks- Cyry la impe
ratorem rosyjskim, ponieważ w. ks. Cy 
r y l w marcu 1917 r. po obaleniu rządu 
carskiego paradował wraz z gwardją 
marynarzy przed pałacem petersbur
skim, w k tó r ym mieścił sią tymczaso
w y rząd rosyjski oraz rada rewolucy j 
na. 

W ie lk i ks. C y r y l podczas defi lady 
marynarzy miał na piersiach przypięta 
czerwoną kokardę. 

B. g e n . L u d e n d o r f 
s k a z a n y 

na 16 dni aresztu za oszczerstwo 
Ber l in . 27 marca. 

Dzienniki tutejsze donoszą z Hani' 
burga, iż generał Ludendorf skazany 
zostaj wy rok iem sądu w Kuxhaven na 
grzywnę w wysokości 800 marek 
względnie na 16 dni aresztu za oszczer
s two Ludendorf został oskarżony 
przez pewnego fotografa za to. że w o-
statniej swej publikacji , zwracającej się 
jak zwyk le przeciwko masonom i jezu
i tom, umieścił fotografię na której znaj
dował się również oskarżyciel. Foto
grafia ta miała rzekomo przedstawiać 
szpiegów francuskich. 

W a l k i w Chinach 
o w ł a d z ę 

OUzaA narafkinsfzi xagro-
zony 

Londyn. 27 marca. 
Rząd nankiński urzędownie w y p o 

wiedział wojnę rządowi w Hanikau. Je
dnocześnie donoszą, że Czaiig-Czung-
Czang zaatakował Czifu ale został od 
party. 

Wiadomości z Chin napływają ską
po ale zdaje się, że państwo to znajduje 
się w przededniu nowych wielk ich 
wstrząsów. Rząd nankiński musi być 
przygotowany na walkę z północą, po
łudniem i zachodem. Największą groź
bą jest dila Nankinm niewyjaśnione stano 
wisko generała Fenga, k tó ry niewiado
mo czy opowie się za rządem central
nym, czy za dążeniami seperatystycz-
nemi. 

L o t P a r y ż - I n d o c h i n y 
Paryż . 27 marca. 

Lotn icy Bai l ly i Reginensi, k tó rzy od
lecieli wczora j z Paryża w celu podję
cia próby dokonania lotu Paryż—Indo
chiny, wy lądowal i wieczorem w Pad
wie. 

Lo tn icy przypuszczają, że w dniu 
dzisiejszym będą moirli odlecieć do Bia-
łccrodt j . 
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Jadowite żmije w piasKu sejmowym. 
Podczas ostatniej debaty budżeto 

wej sejm stał się widownia niepospoli
tego zjawiska: 

Pan premjer Bartel — m»ast wygło
sić zwykłe expose ministerialne - przy 
był do sejmu uzbrojony w stalugi dre
wniane i SO wykresów gospodarez.s cli. 

Exponując te wykresy — pan mini
ster wygłosił coś w rodzaju... wykładu 
ekonomicznego. 

Djarjusz sejmowy powiada, że posło 
wie, porwani rzeczowa treścią tego ex
pose - wykładu, słuchali prcmjera - pre
legenta z ciekawością i skupieniem. 

Według innych relacji treść wykła
du była jednak zbyt męcząca dla umy
słów panów posłów i powypędzania sit-
werenów do bufetu. 

Tak czy owak —- pan premjer miał 
możność przypomnieć sobie dawne nil 
łe profesorskie czasy — a nawet poró
wnać inteligencję słuchaczy — na sali 
sejmowej i w audytorjum politechnicz-
uem. 

Mimo woli nasuwa się takie kłopot
liwe, drażliwe, — ba, powiedzielibyśmy 
wprost nieprzyzwoite pytanie: ..a cóż, 
możeby tak na stałe wprowadzić wy
kłady dokształcające dla panów po
słów?... 

Ignorancja parlamentarzystów jest 
nietylko naszą bolączką! 

Coraz częściej odzywają się głosy, 
iż nowoczesne życie społeczne i ekono 
miczne jest zbyt zawiłe i zróżniczko
wane —• by można jego regulację prawo 
clawczą sprawować na zasadzie kwali
fikacji... wyborczych! 

A jeśli wątpliwości takie rodzą się v. 
odniesieniu do parlamentów Anglii, 
Francji i Niemiec — cóż powiedzieć ma 
ią obywatele Polski? 

„Polityka jest problematem nauki" 
— słyszymy skądinąd głosy — „polity
ka jest rozgrywką sił społecznych, in
strumentem walki o władzę!" 

— Jesteśmy ostatni z pośród łych, 
którzyby chcieli zapoznawać dynamie* 
uy charakter stosunków społecznych — 
doniosłość równoległoboku sił i mas 
działających! 

Ale jeśli pogodzić się nawet z tyra 
brutalnym charakterem decyzji I roz
strzygnięć politycznych, jeśli zrozumieć 
nawet, że tak jest, że tak być musi — 
trudno się pogodzić z tym całkiem swo
istym faktem, iż w naszym sejmie ruch 
i ożywienie budzić się poczyna dopiero 
wtenczas, gdy twarze wykrzywia gry
mas namiętności, pożądań władzy, tytu 
łów i dostojeństw... 

Trudno sią oswoić z myślą, że cyfro 
we oświetlenie sytuacji ekonomicznej 
budzić może wśród „wybrańców ludu" 
— znudzenie, tylko zwyczajne znudze
nie... 

Jest wśród licznego grona naszej a-
kademickiej inteligencji bardzo wielu ta 
kich — którym się nowoczesne pokole
nie nie podoba... 

„Zbyt dużo ruchu nóg I rąk zbyt 
mało ruchu w mózgach! Zbyt dużo ko, 
panią piłek na boiskach — zbyt mało 
zakopania się w myślach i książkach.." 

Przeciwstawia się zwykle - w wy
padkach takich — pospolitości upodo
bań współczesnej młodzieży polot i 
aspirację dawnych pokoleń akademic
kich: głębokie odczucie zagadnień spo
łecznych, wytężoną pracę myśli i... nie
kończące się nocne dyskusje w stowa
rzyszeniach studenckich! 

Istotnie było ładnie, i niejeden z nas 

spędził miłe chwile na emigracji stu 
djów... 

Ale jeśli zechcemy abstrachować od 
osobistej gloryfikacji młodzieży — trze 
ba będzie przyznać, iż za najbardziej 
jnrzącemi światłami kroczyły ponure 
cienie i półcienie... 

Nie zawsze te dyskusje w „czytel
niach akademickich" nosiły wysoki po
ziom entuzjazmu społecznego, nie za
wsze tylko idealizm był pobudką tarć i 
walk akademickich: jakżeż często to
czyła się krecia walka intryg koteryj-
uych, animozji osobistych, niezaspoko
jonych ambicji — o fantom władzy, wy
niesienia jednych nad drugiemi. ' 

A gdy już wszystwie argumenty te
oretyczne i rzeczowe były wyczerpane, 
wtenczas wśród przybladłych twarzy 
padało zgrzytliwe i świszczące pytanie 

inwektywa: — A gdzież to kolega 
podział te pieniądze, które i t. d. i t. d.? 

Robiła się grobowa cisza — potem 
piekielny zgiełk i hałas a potem... t. 
zw. „sąd koleżeński". 

Sąd, który miał za zadanie wszyst
ko brudne zatuszować, wszystko wsirę 
tne wymazać z pamięci! 

Takie były te światłocienie młodo
ści! 

Upłynęło lat wiele, i dawno poko
lenie studentów - społeczników weszło 
w życie polityczne niepodległego pań
stwa. - - zachodząc często wysoko — 
bodaj że za wysoko! 

A dawne światła i cienie rozpostarte 
na szerokiej arenie publiczne] — rozro
sły się do fantastycznych kształtów i 
rozmiarów! 

Wyolbrzymiało niewątpliwie to, co 
oparte było ua dobrym poczuciu obywa 
tclskim — na idealistycznem odczuciu 
obowiązków społecznych! 

Ale wyolbrzymiała także skłonność 
do tworzenia koterii i koteryjek skłon 
ność do porachunków osobistych, skłon 
ność do zgrzytliwych zapytań dawnych 
„A gdzie się podziały te pieniądze, któ
re..." 

Raz po raz pada w Polskiej Izbie 
gmin jakieś obskurne oskarżenie, jakieś 
zarzuty szantażu, kradzieży, przekup
stwa... 

Gdzieś stał poseł za kotarą i podsłu
chiwał, ktoś inny pyta „dyskretnie" o... 

weksel, ktoś w zagadkowy sposób umie 
ra, a dokoła krążą wersje i wersyjkł, 
plotki > ploteczki — istny rój nocnych 
owadów dookoła... światła! 

A potem — jak dawne sądy koleżeń
skie — ferują wyroki niezliczone sądy 
marszałkowskie! 

Wyroki mają stały i monotonny 
szkielet stylistyczny: „aczkolwiek..' 
bądź co bądź... to jednak... przy tein 
wszystkiem..." 

Jeśli prawdą jest, iż to lub owo po
wiedzenie, to lub owo posunięcie polity
czne może nam zaszkodzić w oczach 
zagranicy — jakżeż niszczyć muszą re
putację Polski w oczach Zachodu — te 
niekończące się afery polityczne z fina
łem w sądach marszałkowskich! 

Przeto —• jak w dawnych stowarzy
szeniach studenckich zalecano pracę na 
ukową jako odtrutkę na „sprawy hono
rowe" — tak i my składamy formalny 
wniosek do stołu prezydialnego wyso
kiej Izby: 

„Raczej wykłady niżli Sądy Sej
mowe!" 

r-n. 

Nad grobem Wielkiego Wodza 
tftory „ r f p g r i i s " p l a c s e . ~ Cboh J u f f u s s a € e * a r a i J l a p o -

teona. — £©6r*e6 marszaina 9o£na. 
Tłum paryski nie zareagował na wieść o zgonie marszałka Focha. 

Paryż, w mpj.cn 
Opia 2U-go bieżącego miesiąca Fran

cja okryta słę żałobą. Dnia 20-go bieżą
cego miesiąca przestało bić serce wie l 
kiego •zwycięskiego' wodza światowej' 
wojny — marszałka Focha. 

W imieniu narodu francuskiego zło
żył ostatni hołd genialnemu bretończyko-
wi prezydent Rzeczypospolitej Francus
kiej Doumcrgue, premjer Poincare i 
wszyscy wybi tn i reprezentanci narodu. 
Król belgi jski, Albert, na wieść o zgonie 
Focha przyby ł natychmiast do Paryża, 
aby ostaetnicm spojrzeniem pożegnać zna 
komitego towarzysza broni. Przed t rum
ną, ustawioną w domu marszałka przy 
ulicy Grenellc, przedefi lowali, oddając 
cześć ostatnią zmarłemu, ambasadoro
wie i posłowie sprzymierzonych naro
dów, a druty teelgraflczne przynios ły de
pesze kondolencyjne z całego świata. 

Generałowie francuscy oraz genera
łowie armj i koal icy jnych zc łzami w o-
czach żegnali swego wojskowego zwie
rzchnika, którego mózg i wola rozstrzy
gnęły zwycięsko losv największej w dzie 
jach ludzkości wo jny . 

Staruszek Georgcs Clemenceau, si l
nie wzruszony, opuszczając pałacyk 
przy ulicy Grenellc, odezwał się: 

-- Jakież to niesprawiedliwe. Prze-
cici on byt młodszy odemnic. a dziś ja. 
starszy, żegnam go na lożn jego śmierci" 

Minister Painleve wy rzek ł : „ B y ł to 
jeden z najsławniejszych i najznakomit
szych wodzów, jacy kiedykolwiek istnie
l i . Historia da mu miejsce obok Juliusza 
Cezara, Aleksandra Wielkiego i Napole
ona". 

W niedzielę dnia 24-go marca zwto-
ki wielkiego żołnierza zostały przenie

sione na plac Etoilc i ustawione na kata
falku pod Łukiem Tryumfa lnym tuż 
przy Mogile Nieznanego Żołnierza, pod 
t y m samym hukiem Tryumfa lnym, pod 
k tó rym dziesięć lat temu w lipcu 1919-go 
roku wkraczał marszałek Foch w t ryum 
fa lnym pochodzie do Paryża na czele 
swojej zwycięskiej a rmj i . 

Senat francuski na specjalnem posie
dzeniu uchwali ł pochowanie znakomite
go wodza w Dunin Inwalidów na wprost 
grobowca lionapartego. 

Wspaniały pogrzeb, po nabożeń
stwie żałobnem w katedrze Notrc-Damc 
wyznaczono na wtorek dnia 2ó-go. 
Wszystk ie powyższe dane wskazują na 
to, jak wie lk im kultem otacza Francja 
s\.cgo bohatera i jak uczyniono wszys
tko żeby ostatni hołd jego pamięci w y 
ry ł się niczntartem wrażeniem w sercach 
francuzów. 

Ale niewątpliwie ciekawe będzie za
obserwowanie, w jak i sposób zareagował 
samorzutnie Paryż na śmierć marszałka 
Focha, Paryż i jego ulica. I tu stwier
dzić trzeba, że Paryż nic zareagował 
prawie wcale. Niewątpl iwie trudno jest 
okiem obserwatora dostrzec żałobę na 
dnie serc ludzkich, ale są rzeczy, które 
mówią silniej niż wszelkie dowody. Pier
wszą z nich jest nastrój. Na nastroju u l i 
cy paryskiej zgon zwycięskiego wodza 
nie wywar ł żadnego prawie piętna. Pu l 
sujące życie ul icy anł na chwilę nic zmie 
ni ło swego ry tmu i przekonany jestem, 
żc nie czytający gazet samptnik, błądzą
cy całemi dniami po ulicach, nie zau
ważyłby nawet w dniu 21-ym marca, że 
zaszedł w Paryżu wypadek, ok rywa jący 
całą Francję żałobą. 

A teraz —- jak to sobie wyt łomaczyć? 

(Trockiści będą usunięci 
% armii czernionej. 

Ryga, 27 marca. 
Centralny <\um*tet part i i komunisty

cznej w Moskwie powzią ł specjalną u-
chwałę w sprawie pofitycznejro k ie rów 
merwa armji czerwonej- Uchwała ta 
stwierdza, żc armja wskutek różnic 
zdań w korpusie .oficerów, sowieckich, 
stała się terenem działalności opozycji 
p rawicowej oraz t rockistów. Zc wzglę
du na niebezpieczeństwo, jakie pow
staje na tile rozpol i tykowania wyższych 
omanów w wojsku, komitet centralny 

zaleca przeprowadzenie t. zw. „czyst 
k i " w składzie dowódców i komisarzy 
pol i tycznych armj i . 

Bezpośredni powód do interwencj i 
centralnego komitetu komunistycznego 
stanowi wrzenie w niektórych oddzia
łach armj i czerwonej , o czem prasa so
wiecka oczywiście nie wspomina. Prze 
widują znaczne zmiany w najwyższej 
radzie wojenno-rewolucyjnei . oraz w 
szeregu okręgów wo jskowych . 

Gdzie leżą przyczyny tej zewnętrznej o-
bojętności paryżan? Czy w braku serca, 
czy w braku miłości dla swego zwycięs
kiego wodza? Nie, stanowczo nie. Wojna 
europejska zbyt wielką rolę odegrała 
w życiu Francj i , a Foch odegrał zbyt 
wielką rolę w tej wojnie, aby kult dla 
niego nic był głęboko zakorzeniony w 
zbiorowej duszy francuskiej. 

A więc"? Przyczyn braku żałobnego 
nastroju jest wiele, a każda z nich ma 

I swoje racje. Pierwszą z nich będzie go-
\rączkowy rytm życia i wytężonej pracy 
paryżan, rytm. który niczem nie daje sie 
zakłócić i zamącić. Drugą będzie tempe
rament i usposobienie przeciętnego pary-
żanina, jego zdawkowy uśmiech i lekkość 
z jaką t raktuje wszelkie przejawy życia. 
Trzecią przyczyną będzie długotrwała 
choroba zmarłego, w której od szeregu 
tygodni widziano niebezpieczeństwo 
śmierci, wobec czego ogól byl już jako
by przygotowanv na ostateczna kata
strofę, zwłaszcza zc względu na poważ
ny wiek generalissimusa. Jako • dalszą 
przyczynę wymienić również można o l 
brzymią ilość cudzoziemców, k tórzy ma 
ją swój wp ływ na nastrój ul icy. 

Ale kto wie. czy i głębsze mo tywy nie 
gra ły tu rol i . Marszałek Foch był gen-
ja lnym bohaterem ostatniej wojny. Ale 
dzisiejszy genjusz wojny, a więc i gen-
jusz Focha, to genjusz nieefektowny, a 
tłum dziś uznaje tylko efektowne 
bohaterstwo. Foch wygra ł wojnę euro
pejską tak, jak ty lko można ją było w y 
brać: wysiloną pracą mózgu, pracą stra-
tegiczno - matematyczną, pracą w po
chyleniu nad mapą, z ołówkiem w ręku. 
Ale ulica, t łum, zawsze będą chciały w i 
dzieć bohaterów swych z wyciągnięta 
szabla w reku. na wspiętym ostrogami 
koniu. 

Ulica paryska to - - byl i żołnierze 
wielkiego wodza. Ale tak niewielu w i 
działo go i znało w czasie wojny, a ża
den nie walczył z nim pierś w pierś. I kto 
wie czy dystans między główną kwaterą 
a l injami okopów, dystans w współcze
sne - wojnie konieczny, logiczny i słusz
ny, nic wy tworzy ł jednak dystansu mię
dzy sercami. 

Która z podanych wyżej przyczyn 
paryskiego nastroju dni ostatnich jest 
najistotniejsza, trudno osądzić. A może 
wszystkie razem zebrane? 

7". Żeromski. 

http://mpj.cn
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DZ1S PREMJERĄ 
m m 

jako ogarnięta szałem miłos
nym nienasycona kochanka 
i zdradziecka kobieta - szpieg 
w potężnym dramacie mi

łosnym 

ZAR rauosci 
partn«r CONRAD MAGEL 

Rcal łzac la t F R E D M I B Ł O t w ó r c a >,BBM-

f lustracia m u z . p o d b o t . A . C z u d n o w s k t e a o 
Początek o « . 4 . J © p o p o ł u d n i u 

W SODU? Al SOFII i-ii NO POL. f 
Pogawądki „prywatne". 

Złe skutki dobrego zamiaru. 
W zawodzie dziennikarskim należy 

rzetelne, uczciwe, całonocne wysypianie 
się do zjawisk tak wyjątkowych, jak n.p. 
bal lub maskarada w życiu trzynastolet
niej panienki z lepszego domu. Cóż dziw 
negp, wiec, że kiedy wczoraj, o godzinie 
1 O-ej wieczorem okazało się, iż właści 
w e nie mam już nic do roboty ani na 
sumieniu — rzekłem sobie z westchnie
niem ulg i ; 

— Cudownie. Trzeba raz c l r a a ż ,,sy 
pnąc s ię" wcześnie do domu. 

Z tym zbożnym zamiarem, wyszedłszy 
z redakcji i znalazłszy się w okol icy Pio
trkowskiej i Zielonej, zdecydowałem się 
nawet — gwol i szybszemu dostaniu się 
do łóżka —zrujnować się na taksówkę. 
Na rogu Zielonej stoi cały sznur „lśnią
cych l imuzyn" — niech mnie kosztuje, 
tato będę tem wcześniej w łóżku... 

— Szofer — na 6-go sierpnia róg L i 
powej. 

Poczem zgiąłem się we dwoje , jak 
scyzoryk kieszonkowy, wcisnąłem do 
ciemnego, jak czeluść piekła, wnętrza 
„ l imuzyny" i rozlokowałem tam członki 
swe — w miarę możności wygodnie. Szo 
fer tymczasem zakręcał energicznie ko r 
bę od motoru. 

Minę ły zaledwie 2—3 minuty, a już 
— mieliśmy ruszyć z miejsca. Szofer u 
siadł już na swojem siedzeniu i poruszy 
odpowiedni hebel, motor furkotał jak — 
wyrażając się niewybrednie — jasna 
cholera, cała „ l imuzyna' ' trzęsła się 
niecierpliwości jak w febrze, ty lko 
jakoś nie chciało jej się jeszcze ruszyć w 
drogę. 

Wobec tego szofer ponownie wy«zed 
i począł ponownie — tym razem jeszcze 
energiczniej — zakręcać korbę. 

Energja prowadzi zawsze do celu. W 
tej regule energja szoferów nie stanowi 
żadnego wyjątku, więc już po małym 
kwadransie (korba została w tym czasie 
jeszcze dwukrotnie poddana energicznej 
operaq'i nakręcenia) l imuzyna ruszyła z 
miejsca. Uczyniła to coprawda tak nagle 
i raptownie że —• poderwało mnie z miej 

sca i uderzyłem nosem o plecy szofera, 
płaszcząc go sobie nieco (oczywiście: 
nos! nie szofera...) i krwawiąc, obficie z 
tegoż nosa, ale zato — po chwi l i znowu 
zatrzymała się. 

Szofer wyszedł, zmarszczył b r w i i — 
zapali ł papierosa. Ośmieli łem się del ika 
tnie zagadnąć go : 

— No jak? Zepsuło się coś? 
— Zepsuło? A le skąd... Zaraz poje

dziemy. To ty lko wenty lek pewnie osu
nął się... 

Rzeczywiście — by ł to „ t y l ko wen
ty lek" . Bo szofer wyjął z pod siedzenia 
jakieś narzędzia, nachyl i ł się nad moto
rem, zapukał, zaśrubował, podważył, 
wzmocnił, i nim jeszcze upłynęły jakieś 
10—15 minut, już — począł znów bardzo! 
energicznie nakręcać korbę motoru. 

Spojrzałem ukradkiem na zegarek — 
zbliżała się jedenasta. Ogarnął mnie lek
k i niepokój, ale uspokoiłem się świado
mością, że zato — jak ty lko ruszymy to 
w mig będę w domu. 

I rzeczywiście ;— nie myl i łem się tak 
bardzo, bo niezadługo ruszyliśmy i o go
dzinie punkt jedenastej byl iśmy już 
przed gmachem Baniku Polskiego na 
skrzyżowaniu ul ic 6-go Sierpnia i AJ. 
Kościuszki. Tu jednak zaszedł zgoła nie 
przewidziany wypadek: tym razem nic 
by ł to bezpodstawny upór taksówki , t y l 
ko — zabrakło jej benzyny. 

— Więc co będzie? odważyłem się 
zainterpelować. Może ja — wysiądę? 

— Ale — proszę pana — już — ty l 
ko co patrzeć — będzie benzyna... Posia
łem chłopaka — za chwileczkę będzie 
tu... 

Ha — pomyślałem sobie, trudno. Kie 
dy się jest już tak daleko i k iedy posłał 
już chłopaka, k tó ry za chwileczkę przy
będzie... 

Wypa l i łem 2 papierosy i zdrzemną
łem się nieco, a już chłopak niety lko zdą 
żył przynieść benzynę ale nawet szofer 
— już znów zakręcał energicznie korbę 
motoru. Dokładnie 5 minut po pó ł do 
dwunastej ..limuzyna'' zaterkotała iak 

wymieniona już raz przeżeranie jasna 
cholera wydała z przepastnych głębin 
swego jestesrłwa jakiś przeraźl iwy strzał 
— huk — dym — i ruszyliśmy. 

Strzały i huki oszołomiły mnie nieco 
w pierwszej chwi l i , to też dopiero po up
ływie piątej czy szóstej {naturalnie: chwl 
E) zauważyłem, że — cofamy się tyłem.. 
Powoli ale systematycznie. Tuż przed 
Piotrkowską odezwałem się: 

— Panie szoferze, zdaje się, że to jak 
by — w niewłaściwym kierunku?.. 

— Nie, to głupstwo... Zara pojedziem. 
To ty lko hamulec psiadusza... 

Na rogu Piotrkowskiej posterunkowy 
uwziął się, że chce spisać nam protokuł , 
twierdząc, że taksówka to nie rak, 
ale po dłuższych pertraktaq'ach z szofe
rem zrozumiał ze tó istotnie nfe-rakl / lko 
„hamulec psiadusza" i zaniechał zamia
ru. Zato od rogu Traugutta i Sienkiewi
cza hamulec dał się również przekonać, 
ruch wsteczny ustał i l imuzyna pomknę 
ła naprzód — w kierunku pożądanym. 

Kró tko po północy mijaliśmy już po
przeczną ulicę Gdańską. Tuż za Żerom
skiego trzeba było na chwilkę jeszcze 
zatrzymać się, bo wypadła „mut ra" i szo 
fer musiał szukać jej na jezdni. Ponieważ 
znalazł ją szczęśliwie już pomiędzy Gdań 
ską a Wólczańską, więc szukanie nie za
jęło więcej niż 20 minut. Poczem szofer 
zakręcił energicznie już po raz ostatni 
korbę od motoru i już prawie bez przy
gód, jeszcze przed pierwszą po północy, 
zajechaliśmy szczęśliwie przed dom, w 
k tó rym mieszczą się moje lary i pierna
ty-

Wprawdzie w ostatnjej chwi l i , skrę
cając raptownie w Lipową, złośliwa „ l i 
muzyna" przewróci ła się na bok, ale to 
nie było już wielk iem zmartwieniem, bo 
preedewszystkiem — było to, jak już 
rzekłem, przed bramą mego domostwa, a 
potem — szofer by ł o tyle uprzyjmy, że 
przypodniósł zlekka górną część karo-
serji, więc z łatwością wydostałem się 
przez dach z wnętrza leżącej drzwjezko 
mi do bruku taksówki bezpośrednio na 
trotuar. Przy akrobatycznej te) 
operacji rozerwałem sobie palto poniżej 
prawej kieszeni, ale szofer opuścił mi 
zató przy płaceniu 3 złote na koszty re
peracji, dzięki czemu zapłaciłem za prze 
jazd ty lko siedemnaście złotych i groszy 
czterdzieści. 

Teraz mogłem wprawdzie zaraz p o ł o 
żyć się do łóżka, ale że żonie chciało się 
koniecznie jeszcze wstać i zrobić mi ópa' 
trunek z wody gulardowej na czoło gdzie 
nabiłem sobie mały guz przy przewróce
n iu się l imuzyny, no i — k rew z nosa 
trzeba było też jeszcze zatamować zim
ną wodą — więc 6uma sumarum położy
łem się spać dopiero tuż przed trzecią. 

Wprawdzie czytelnicy moi mogą nie
słusznie nabrać wrażenia, że jest to wina 
łódzkich „ l imuzyn' ' , zwanych popular
niej taksówkami, ale — tak nie jest. Sło 
wo daję. To ty lko — zawód dziennikar
ski, w k tó rym — jak już powiedziałem— 
wczesne pójście spać należy do zjawisk 
bardzo wyjątkowych- Nic dziwnego, że 
i tym razem nie udało mi się... 

Remus. 

3 u i z a k i l k a d n i premiera f i l m u 

„POLICMAJSTER TAGIEJEW 
wg. Gabr ie l i ZanoBskiel 

W roli tytułowej: B O G U S Ł A W S A M B O R S K I . 
W roi. gł. Zbyszko Sawan, Marja Bogda, Jerzy Marr, Nora Ney, 

Eug. Bodo. Adolf Dymsza i inni. 

GRAND KMC 



Jana Kapistr. 
Jutro Wiktora i Eustaz. 

Wschód słońca o fi. 5.25 
Zachód słońcu o fi. 6.02 
Wschód ks. o' fi. 9.56 
Zachód ki. o fi. 6.34 
Dłufiosć dnia: 11.00. 
Przybyło dnia: 5.00 

Wielkanoc w Łodzi. 
T R A M W A J E . 

W sobotę tramwaje miejskie już przed 
wieczorem zjeżdżać będą rjo remizy i o 
godz- 10 wiecz. już nie będzie na mieś
cie wozów tramwajowych. W pierwszym 
dniu świąt tramwaje na miasto nie wyru 
szą. Normalna komunikacja wznowiona 
zostanie w poniedziałek nad ranem. b. 

M A G I S T R A T . 
W piątek magistrat urzęduje tylko 

do godz. 13-ej po poł. w sobotę do godz. 
12-ej w południe, poczem normalne urzę 
dowanie rozpocznie się we wtorek rano. 

Talk samo odbywać się będzie urzędo
wanie w instytucjach rządowych, wojsko 
wych i komunalnych, b. 

OSTRZEŻENIE. 
W związku z nadchodzącemi świata

mi wydział zdrowotności publicznej — 
urząd weterynaryjny przestrzega lud
ność miasta Łodzi przed nabywaniem 
mięsa i jego wyrobów, niezaopatrzonych 
w stemple rzeźni łódzkich, a pochodzą
cych z potajemnego uboju lub wwożone
go z osad okolicznych. 

W pierwszym wypadku mięso może 
być zarażone włośniami (trychninami) 
lub zarazkami chorób zwierzęcych, \v 
drugim wypadku podlega konfiskacie, ja 
ko niezbadane w rzeźniach miejscowych. 

D O D A T K O W E POCIĄGI . 
Ze względu na przewidywane wzm 

żenię ruchu pasażerskiego w okresie 
przedświątecznym władze kolejowe uru
chomiły dwa dodatkowe pociągi osobo
we na linja Warszawa — Kraków, Łódź 
Koluszki — Kraków. Pociągi te wypusz
czone zostaną w Wielki Piątek dnia 29 
bra. Będą to pociągi pośpieszne nr. 5a i 
nr. Ib . 

Pierwszy z nich pociąg nr. 1 b. wyru 
szy z Warszawy do Krakowa • o godz. 
15.20. Do Koluszek przybędzie o godz. 
17,15. Na 8taq'i tej otrzyma połączenie 
za pośrednictwem pociągu osobowego o 
godz. 15.15. Pociąg pośpieszny nr. 1 b, 
przybędzie do Krakowa o, godz. 22.20 
Drugi pociąg pośpieszny nr. 5a wyruszy 
z Warszawy w stronę Krakowa o godz. 
22.30 w Koluszkach stanie on o godz. 
0.15. Łódź otrzyma połączenie z tym po
ciągiem w Koluszkach o godz. 20.13. W 
Krakowie pociąg pośpieszny nr. 5a stanie 
o godz. 5.06 rano. p. 
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Zmasakrowane ciało lZ-lefniej dziewczynki 
w y d o b y t o % p o d w a g o n u t r a m w a j o w e g o n a w o ś u 

&ioiTnon>8&iei i Z a w a d z k i e j . 

Straszliwy wypadek w śródmieściu. 
\1T . . . . _ W dniu wczora jszym około godziny 

6-ej po południu zbieg uHcy P i o t r k o w 
skiej i Zawadzk ie j by ł terenem śmier
telnego w y p a d k u t ramwajowego. W 
chwi l i , gdy z przystanku ruszał w kie
runku Placu Reymonta t ramwa j l inj i 
Nr. 1, do pierwszego wagonu 
usiłowała wskoczyć jakaś dziewczynka 
w wieku lat dwanaście, bardzo przy

zwoicie ubrana. 
Dziewczynka poślizgnęła się jednak 

i n im konduktor zdążył ws t rzymać 
t ramwa j , 

znalazła się ona pod kołami doczepne-
go wagonu. 

Rozległ się przeraź l iwy k r z y k nie 
szczęsnej o f iary . W tej chw i l i maszyni 
sta gwa ł town ie zahamował, lecz by ł o 
już zapóźno. 

Na miejscu wstrząsającego w y p a d 
ku zebrał się natychmiast t łum ludzi . 
Obsługa t ramwa jowa p rzy pomocy 
przechodniów podniosła wagon do gó
r y i w y d o b y ł a z pod kó ł przejechaną 
Dz iewczynka ' została zmasakrowana. 
Koła t ramwaju 
przygniotły jej obie nogi i zmiażdżyły 

czaszkę. 
Nieszczęśliwą ofiarę przeniesiono 

do b ramy jednego z domów przy u ł icy 

P io t rkowsk ie j , dokąd wezwano POGOTO

wie . 

Niestety, gdy na miejsce wypadku 
przyjechał lekarz, dz iewczynka nie da
wała już żadnych oznak życia. Zwłok? 
przewieziono do prosektor jum. 

Władzom po l icy jnym dotychczas 
nie udało się ustalić nazwiska przejecha 

nej, 
gdyż nie posiadała ona p r zy sobie żad
nych dokumentów. 

Wczo ra j wieczorem do prosektor
jum miejskiego zwraca ło się już w i e k 
osób, lecz nikt z pośród nich nie mógł 
rozpoznać dz iewczyny. — d . — 

Troski wiosenne magistratu. 
N i e m a p i e n i ę d z y n a u r u c h o m i e n i e r o b ó t 

s e z o n o w y c h . 
W swo im czasie donosil iśmy, iż ma 

gistrat wys tosowa ł do Banku .Gospo
darstwa Kra jowego memoriał w spra
wie udzielenia miastu pożyczk i w w y 
sokości 18 i pół mi ł j . zł. na nadchodzący 
sezon robót inwestycy jnych. W mentor 
jale t y m magistrat zaznaczył, że musi 
bezwzględnie kontynuować rozpoczęte 
roboty na które nie ma jednak żadnych 
funduszów. 

W połowie kwie tn ia rozpocząć się 
już mają roboty sezonowe. Fundusze 
miejskie są wyczerpane. Jeśli na sku
tek wprowadzenia podatku, na kanał t -
«fńfe$ uzyska się choć część sum. po« 
W c o n y ^ M ^ p ^ ^ d z ^ n i e " ' prac kanal i 
zacyjnych, to na inne roboty, j a k . u a . w y 
kończenie domów na Polesiu Konsta j i -
t ynowsk lem. na budowę miejskiej cer 
giclni i t .*d. miasto nie ma skąd czerpać. 
W - z w i ą z k u z tein magistrat postanowił 
wys tosować do prezesa -rudy" •mini
s t rów prof. Bar t la oraz do min is t rów 

skarbu i robót publ icznych jeszcze je
den memorjał w k tó r ym wskazuje na 
katastrofalną sytuację, 1 jaka może się 
w y t w o r z y ć w Łodz i , w wypadku gdy
by miasto nie mogło prowadzić robót 
kanal izacyjnych. 

W mcmorjalc t ym magistrat zw ra 
ca uwagę iż w roku ubiegłym zat rud
niono p r z y ' robotach kanal izacyjnych 
bardzo poważną ilość bezrobotnych. W 
roku bieżącym pracy dła nich nic bę
dzie, co spowodować móże bardzo p r zy 
kre skutk i . Nadto kontynuowanie budo-
ttykolonji. mieszkaiucj mieSskie.1cegiel-
jvi -i sprawa ' w y k u p u r zeźn i jest rzeczą 

w y n t d k h ' zaniedbana.-
,,i W konkluzj i magistrat Orosi o jak 
najszybsze przyznanie miastu kon tyn 
gentu z funduszu rozbudowy względnie 
udzielenia awansu z funduszów rezer
w o w y c h skarbu |u.b z Banku Gospodar
s twa Kratowego, (e). 

w C Z E C H A C H 
PIERWSZE ŚWIATOWE ZDROJO

WISKO BOROWINOWE. 
SŁYNNE UZDROWISKO DLA CHO
RÓB KOBIECYCH i CHORÓB SERCA. 
ŹRÓDŁA OBF!fUJACE W KW. 
WĘGLOWY; WYBITNE SOLANKI 

GLAUBKRSKIE. 
LECZENIE CHORÓB KRWI. GOsC-
CA, SKAZY MOCZANOWEJ, OTY-

ŁOŚCI. ZAPARCIA. 
Z POCZĄTKIEM i KOŃCEM SEZO
NU ZNACZNA ZNIŻKA CEN KĄ
PIELOWYCH, MIESZKAŃ i UTRZY

MANIA 
PROSPEKTY i ' INFORMACJE WY
SYŁA NA ZADANIE KUR\'ERWAI.-

TUNG. 

Eksmisje, licytacje i sekwestry 
n i e n a l e ż ą d o c z y n n o ś c i p o l i c j i . 

Dowiadu jemy się o zmianie, jaku w 
najbl iższych dniach nastąpi przy proce
durze eksmisj i mieszkaniowej. Jak.wia 
donio. komorn ikowi towarzyszy ł przy 
eksmisjach . mieszkaniowych funikcjonar 
jusz policj i państwowej , k tó r y pomaga! 
komorn ikow i w wykonan iu przezeń 0 -
bowiązków. W dniach najbl iższych już 
nastąpi pewna zmiana, a to w celu o d 
ciążenia policj i państwowej. . Eksmisje 

dokonywane będą wyłączn ie przez ko
morn ików, k t ó r ym do pomocy przy
dzieleni być mają woźni sądowi. 

.lak. s i t dowiadujemy, policjanci nic 
będą asystować również p rzy l i cy ta 
cjach i 'sekwestrach.- Pol ic ja* poza swe 
mi sta łymi obowiązkami , będzie uży
wana . ty lko w . wypadkach zagrażają
cych bezpieczeństwu publicznemu, (a). 

Rocznik 1908! 
(fonów rozpocznie sie. 

n> maju. 
Jak się dowiadu jemy, władze WOJ

skowe poczyn i ły już odpowiednie przy 
gotowania dla poboru rocznika 1908. 
Poza poborowymi , tego rocznika będą 
w roku bieżącym wezwami do poboru 
ci ze starszych roczn ików, k tó rzy do
tąd korzysta l i z odroczeń z powodu s/a 
bego zdrowia . 

Zaznaczyć należy, że |)oborowi. u-
rodzeni w r. 1906, k tó rzy przy obec
n y m poborze staną po raz trzeci , jako 
posiadający kategorję , .b" , i w związ
ku z tem korzysta jący z odroczenia, 6 
ile zostaną ponownie uznani za niezu
pełnie zd rowych , będą zaliczeni do ka
tegori i nadl iczbowych, a z chwi lą cał
kowi tego zwolnienia rocznika 1906. 
przeniesieni będą do rezerwy. 

Jak się dowiadujemy, w roku bieżą
c y m ma być zastosowana zupełnie no
w a procedura dla uchyla jących się od 
służby wo jskowej . Mianowic ie , w ko
misji poborowej będzie dyżu rowa ł dzieł 
n i cowy z zawezwanej w danym dniu 
dzie ln icy i odno towywać będzie naz
wiska tych szeregowych, k tó r zy do po 
boru się nie zgłoszą. Następnego dnia, 
o ile się okaże, że poborowi ci nie zgło
sili sie z przyczyn n ieusprawiedl iwio
nych, będą oni natychmiast przymuso
w o zaprowadzeni na komisje lekarska. 

(i). 

Lokatorzy domów nowowybudowanych 
winni wiedzieć, *e nie norttefgojct 
wstawię o ochronie lokatorów; 

W ostatnich czasach coraz częściej 
do magistratu m. Łodzi — wydziału opie 
k i społecznej zgłaszają się • wyeksmito
wani z domów, niepodłegających usta
wie ochronie lokatorów, o przydzielenie 
pomieszczeń w miejskich schroniskach 
dla bezdomnych. Stwierdzono, że w zna 
cznej ilości tych eksmisji właściciele, do
mów wyzyskali nieznajomość przez loka
torów przepisów prawa, regulujących 
©tosunki w domach nawowzniesionych, 
nadbudowanych, lub przebudowanych. 

Wobec tego, że magistrat m. Łodzi 
nie rozporządza tak znaczną ilością ubi
kacji, aby mógł wszystkich wyeksmito
wanych pomieścić, zmuszony jest podać 
do wiadomości osób, które mają zamiar 
wynająć lokale w budynkach; nieobję
tych ustawą o ochronie lokatorów, że po 
winni przed zawarciem umowy najmu za 

, sięgnąć mfotmacji o swoich uprawnie-
fniach i obowiązkach jako lokatorów. 

Dla niezamożnej ludności m. Łodzi 
w powyższych sprawach udzielać będzie 
porad i Wskazówek patronat prawny 
przy wydziale opieki społecznej, miesz
czący się w domu przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 92, na parterze w prawej oficynie, 
czynny codziennie, z wyjątkiem sobót, 
od godziny 9-ej do 13-ej. 

Z m i a n y w s ą d o w n i e 
t w i e . 

Jak się ,,Republika'', dowiaduje proku 
ratór przy sądzie okręgowym w Łodzi p. 
Stefan Szmidt ma objąć rcjenturę w Ło
dzi. 

Ńa miejsce p. Szmidta ma być miano 
wany'prokurator przy sądzie okręgowym 
w Łodzi, b.-. podprokurator kawic-rajnY. ic 
goż:8ĄDU, a obecny prokurator przy śo. 
dzie okręgowym w Lublinie rłr Jan Mar 
kowski. as. 

Niebezpieczeństwo mi
nęło. 

Wszystkie mostu zostaiu 
uratowane. 

Akcja przeciwlodowa i przeciwpowo 
dziowa dobiega już końca. 

Poza informacją o małym zatorze pod 
Lądkiem w pow. Słupeckim, k tó ry pogo 
towie rozbija, zewsząd nadchodzą wia
domości o zupełnem zażegnaniu niebez
pieczeństwa na terenie województwa 
łódzkiego. 

Szybką i szczęśliwą l ikwidację ocze
k iwanej powodzi zawdzięczyć należy do
brze zorganizowanej akcji zapobiegaw
czej na wszystkich rzekach. 

W obecnej chwi l i lody prawie wszę
dzie spłynęły, poziom zaś wody zaczyna 
się nowol i obniżać. 

Wszystkie mosty zostały uratowane 

Dgiuru aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: F. Wójcicki*-

>[o (Napiórkowskiego 27), W. Daniclcckicgo (ut. 
Piotrkowska 127), llnicUietfo i Cymmera (Wól
czańska .37), J . Harlmana (Młynarska 1), J . Ka-
hana (Aleksandrowska 80). (b) 

Pr/ j bladej, s/arawo-żóltej cerze, przygas
łych (Mesach, ziem samonocjcucjśt zmniejszone) 
chce: Jo pracy, ogółnetn priygnobtennŁ -cięż
kich snach, bóiacii i .->b.ik owych, ucisku móz-
sp.wym i Cbcrobltweni jłcdniccenhi zafcea sit; 
'•'i \n/.tr kilka dni zrójia naczezo szklanka wo-
•-.V gorzkjei Frąn^zfca-józefa. W praktsce le-
karskkj woda Fraiieiszka-Jótefa dlatego jest 

44łrz«lc'v.-S/ystki«m zalecane. *e. łagodni? usuwa 
•powody wiciu' objawów' choroWhwch Zadać 
u- opiekach i drogeriach. 

http://jak.ua
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D i i i t dn i następnych! C A S I N O 
D i i i I dn i następnych! 

Epopea rozpusty sfanatyzowanych i zaślepionych dam rosyjskiego dworu, 
niewolnic żonglera szarlatanerji, czarnoksiężnika ciemnoty, grabarza Romanowych 

$ „ZAGŁADA ROSJI" to epokowy dramat, 
którego treścią jest 

R A S P U T I N i K O B I E T Y 
Dzieje czarnego kapłana rozpusty od początku jego szarlatanerji, aż do nikczemnej śmierci, 

111 Kuzyna Mikołaja 11 - Ks. Jusupou/a 
— m m m m m m — m m m m m ^ ^ ^ ^ „ — — _ ^ _ _ _ — _ _ • • l ll l l l l • I • l . 11 miiiii I_ . I , - , 

Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną pod dyrekcją LEONA KANTORA 
w potqcxcnii i g chórem, k t ó r y w y k o n a pieśni rosyi*kle* 

P O C Z Ą T E K SEANSÓW O 4 . ^0 PP . 

TFATfc 
MUŁYKA / Z J u W 

TEATR MIEJSKI. 
DZIŚ, jutro i sobota teatr nieczynny. 
Kasa Zamiawian czynna będzie dziś czwar

tek i jutro piątek normalnie od godz. 10 raao do 
7-ej wieczorem. 

W sobotę od godz. 10 rano do )2 w pot. 
Potem czynności Kasy Zamiviań wznowio

ne będą w poniedziałek o godz. 11 rano. 
W pierwszy dzień świąt, tj. w niedzielę, Ka

ta dzienna obu teatrów czynna będzie dopiero 
ad godz 6-ej wieczorem w gmachu .catru. 

Repertuar świąteczny Teatru Miehkizgo. 
w niedzielę i w poniedziałek wieczorem 

(1-azy i 2-gi dzień świąt Wielkiej Nocy) „Dwaj 
panowie B". 

W poniedziałek o godz. 12 w pol. po ce
nach najniższych bajka dla dzieci „Cudowny 
pierścień". 

O godzinie 4-ej po poł. po cenach popular
nych „To, co najważniejsze". 

Repertuar świąteczny Teatru Kameralnego. 
W niedzielę i w poniedziałek wieczorem 

„Panna Maliczewska". 
W poniedziałek o godz. 5-ej po poł. po ce

nach zniżonych „Kokoty z towarzystwa". 

KONCERT ARTURA RUBINSTEINA. 
Jak się dowiadujemy, w czwartek, dnia 4 

kwietnia, odbędzie się w Filharmonii 17-ty kon
cert mistrzowski, na którym wystąpi genjalny 
planista, Artur Rubinstein. Nazwisko Artura Ru
binsteina jest zbyt dobrze znane, tale zc rozpi
sywać się o nim nic potrzeba. W każdym razie 
oczekuje nas uczta artystyczna w wielkim stylu. 
Program koncertu znakomitego mistrza nieba
wem podamy. 

DRUGI I OSTATNI 
KONCERT BAŁAŁAJKOWY. 

W środę, dnia 3 kwietnia, odbędzie się w 
sali Filharmonji drugi i ostatni koncert słynnego 
rosyjskiego artystycznego zespołu bałalajkowcgo. 
Połączone będą dwa zespoły Eugenjusza Dubro-
wina i Bazyla Zubrzyckiego W programie wy
konane będą rosyjskie pieśni ludowe, romanse 
cygańskie pieśni kaukaskie, pieśni burłaków, 
pieśni Dalekiego Wschodu oraz tańce ludowe. 
Zespół wystąpi w malowniczych rosyjskich stro
jach ludowych. — Bilety od zł. 1.50 nabywać 
n.m.-ti.-i w kasie Filharmonji. 

O t e a t r ł ó d z k i 
stara sie. <dijr. < r o r c « ą j ń s f t i . 

Bawiący czas dłuższy na wystę
pach w teatrze miejskim świetny a r ty 
sta i reżyser A l . Węgierko wyjechał 
wczora j do Krakowa, celem pertrakto
wania z tamtejszym magistratem o ob
jęcie teatru im . J. Słowackiego na naj
bliższy sezon. 

Zwrócono się również do dyr . B-
Gorczyńskiego, proponując mu złoże
nie oferty na prowadzenie teatru k ra
kowskiego. Dy r . Gorczyński oświad
czył jednakowoż, że o teatr k rakowsk i 
'ubiegać się nie będzie, gdyż pragnie w 
dalszym ciągu prowadzić scenę łódzką. 

Pełna tabela wygranych 
dwudziestego dnia ciągnienia S-tej klasy 18-tei loterii państwowe!. 

Zł. 10.000 na nr. 41044 
Zł . 5.000 na n- ry : 86691 155312 
Zł. 3.000 na nr. 31336 
Zł. 2.000 na n- ry : 25688 29300 40446 
Zł . 1.000 na n- ry : 1574 9569 46904 

63936 86227 92071 107032 108366 146650 
157766 158669 

Zł . 600 na n- ry : 4486 5115 14500 
17714 20803 32970 38965 44384 46533 
65036 92542 93367 95864 99814 102859 
134158 159353 159825 170712 

Zł . 500 na n-ry : 20 1580 3030 4299 
4328 4942 7759 8482 11468 12860 13394 
14902 14987 15157 16207 17652 18412 
18459 20435 21095 21136 
23993 24098 24972 25051 
28549 31356 32019 33082 
43821 48931 49759 54628 
56823 58855 59258 59461 
66165 66488 66508 67975 68331 70634 
70927 71633 71718 73064 74650 75033 
75525 83430 85218 86108 87793 90758 
72748 72887 94599 94921 9549S 96868 
9S501 102824 104155 105634 108363 
105896 11666S 117830 118759 119728 
120788 121835 125409 127224 12821.7 
129360 130091 132158 133753 134450 
139039 139847 144720 149310 
150148 151362 151492 153121 
158497 159339 160071 
162599 163824 163970 1^4220 16o207 
169441 170450 173184 174523 

22373 
270S9 
40468 
54702 

23464 
27552 
42981 
55980 

S T A W K I : 
435 489 618 626 701 707 776 1044 084 102 261 

262 299 308 489 534 648 775 *03 889 957 2033 
141 186 265 425 443 583 686 W> 8S9 973 3 560 
179 320 384 439 441 545 579 601 771 792 801 

30304 368 416 454 460 4S2 634 664 746 919 
31190 263 305 308 331 335 357 439 504 677 713 
751 856 925 992 32019 050 053 218 220 420 58' 
655 736 861 869 877 890 932 935 33055 136 26 i 
285 267 338 394 513 620 672 682 690 789 3400i 
018 080 189 222 229 263 351 523 623 704 784 
896 967 974 35030134 219 239 317 345 363 381 
458 689 731 809 828 859 36034 150 171 174 317 
421 524 582 642 684 753 793 809 919 956 37153 
200 227 309 327 494 579 612 770 834 887 3813(1 
320 343 467 493 512 552 609 685 733 743 933 
844 861 886 39073 255 480 532 649 777 955 981 

40092 117 130 156 163 226 444 449 456 521 
697 752 771 809 824 852 946 951 41049 139 194 
201 337 366 635 42011 124 390 468 827 836 993 
43157 229 250 351 416 444 489 514 547 786 951 
978 44055 130 153 413 500 547 620 655 740 743 
928 45043 064 11312 2 244 426 436 484 550 587 
623 734 771 806 854 873 994 46068 140 143 169 
295 359 369 378 417 648 662 856 47093 185 190 
228 297 312 552 573 592 741 771 783 819 48100 
112 144 326 415 574 661 916 49023 181 201 240 
279 296 493 553 576 630 729 

50122 263 268 270 444 493. ,508 690 790 858 
867 884 898 51005 205 221 410 57* 693 7C0 778 
975 52100 116 19 5 264 291 377 399 433 439 543 
694 736 860 891 303 965 994 53263 277 356 4S8 
490 568 783 893 54441 333 641 689 712 791 848 
55021 155 178 185 250 252 260 287 305 335 333 
363 417 421 505 533 684 5621! 284 267 483 *97 
710 57042 058 100 118 153 190 221 244 462 289 
452 459 591 713 58250 448 494 615 759 812 869 

, 910 995 59001 040 i37 317 438 447 S91 703 ;2fl 
H9ÓU/ s e o 894 906 978 
153390 | 6015 142 152 302 341 548 615 145 874 S95 

160212 1 61355 . 917 922 61003 031 098 156 263 299 498 610 "24 
731 845 889 935 ó212v> 141 z73 483 529 544 618 
154 702 743 '97 853 857 t74 880 '32ł-5 413 4S2 
642 650 786 907 64087 198 473 513 ł 2D 6'j6 613 
758 821 983 994 65091 130 227 314 317 399 515 
567 659 793 S38 844 984 66065 13* 176 277 284 
442 459 525 808 6700S 092 136 241 528 S69 950 
68004 194 344 380 580 618 659 738 700 916 933 
69081 083 110 115 123 124 141 263 275 279 283 

60027 61554 

CZWARTEK, 28-GO MARCA. 
11,56 — Sygnał czasu, hejnał mariacki, komu 

utkały lotniczo - meteorologiczny i rolniczy. — 
13.45 — J4.50 Transmisja z teatru otwarcia XI 
zjazdu delegatów ZASP. 14,50 Komunikaty: me
teorologiczny i gospodarczy. 15.10 Odczyt p. t. 
„Prawo akcionarjuszów w Polsce" — dr. Jó
zef Horszowski. 15,35 Odczyt p. t. „Dzieje oręża 
polskiego w czasach Jagiellońskich" — dr. Hen
ryk Paszkiewicz. 16,00 Komunikat L.O.P.P. 16,10 
„Wśród książek". 16,35. Odczyt p. t. „Zagadnie
nie budowy dróg w PoUce" — Wacław Gajew-
aki. 17,00 Transmisja z Krakowa. 18,35 Rozmai-
tościł 18,35 Odczyt p. t. „Metody podniesienia 
produkcji rolniczej" — inż. Jan Mierzejewski. 
30.15 Transmisja z Filharmonji warszawskiej. 
Komunikaty: lotniczo - meteorologiczny, spor
towy oraz P. A. T, 
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265 306 314 319 399 646 675 685 722 805 885 

10055 171 284 300 342 454 393 531 600 641 
698 790 815 911 11011 051 055 249 394 421 451 
519 572 585 590 647 709 719 861 962 975 12035 
077 2.38 499 585 593 741 764 812 890 933 13041 

284 297 309 352 444 480 4SS 527 5-19 IM 736 
792 831 958 990 

75100 295 439 501 734 742 881 909 76039 138 
293 399 400 504 674 667 833 931 982 /70!5 019 
047 063 075 146 321 339 350 553 55/ 566 609 
629 733 989 996 78108 170 448 31.6 -TLO 563 574 

662 759 Ś '22 SFSl* 6 7 ' 8 8 8 9 9 9 7 9 0 9 6 1 1 3 1 2 1 W» « 4<>4 « • 

508 599 888 981 1HPO in « ^ f u 22 £ 8 2 1 0 2 2 0 9 2 5 9 2 8 4 3 0 3 3 4 7 5 3 7 5 5 9 5 6 9 5 6 2 6 3 5 
N P 640 on <]?} A 1 , 0 ~ , ' > 9 i PĄ « f 44-1 ,S5S 9** 83017 (08 162 241 251 283 330 361 373 

20069 142 176 l*n 28=; art M **A O , 4 4 9 4 8 7 5 , 1 6 9 4 8 1 8 8 4 , 2 6 1 2 8 1 55 352 420 464 
21011 104 106 154 '39 2tt % tti 2£ tli SS 4 6 9 4 7 9 5 0 2 6 2 0 6 8 2 7 4 4 7 5 6 836 867 902 925 
7 0 9191 935 220% 087 199 *** P 2 4 X \ 3 1 3 3 1 6 3 7 7 3 8 8 6 4 0 7 8 9 8 1 5 8 7 3 

106 i S T m X ^ 4

5 5 A ? & -ffi S6479460872>S Z m 5 S! S £ ™ 
711 743 884 897 24Ti54 177 I M I M icn 5nn * - - 8 'wM 018 111 245 Zo4 351 356 376 
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'013 093 100 117 196 ; 084 I I I 153 190 194 315 370 411 418 466 598 749 

209 275 439 460 560 602 725 881 942 985 108222 
455 505 565 588 108651 660 696 705 720 725 826 
838 854 917 949 996 109116 155 228 267 475 619 
749 797 935 976 

110053 062 167 172 297 333 394 486 510 559 
712 770 888 444422 314 487 543 674 675 809 
112100 395 660 686 691 708 895 923 113028 096 
132 141 143 178 655 872 926 974 114211 332 410 
655 754 863 975 115051 253 256 283 349 435 572 
580 596 815 830 844 116011 284 379 389 467 882 
938 982 117117 220 249 290 300 341 432 528 556 
562 593 596 731 751 771 893 118015 049 116 130 
133 271 502 597 664 665 685 859 872 903 910 
927 119200 208 226 260 280 348 435 480 498 612 
811 880 902 

120068 123 148 270 331 659 763 796 830 
12U32 243 301 482 560 738 913 122017 102 105 
140 290 330 398 409 412 498 535 708 791 123020 
024 123235 301 349 376 492 494 557 661 665 
6S2 732 798 811 877 884 955 124109 117 235 24B 
336 612 621 799 809 903 994 125020 171 179 
320 378 397 557 578 615 897 126071 076 HO 128 
276 303 330 378 971 127022 210 293 321 426 433 
376 777 S26 128215 317 335 544 742 869 930 936 
972 993 129061 071 074 107 412 501 581 610 693 
724 809 838 839 891 927 

130092 162 173 175 289 310 331 524 588 608 
706 779 872 899 131022 061 098 127 249 374 559 
715 726 771 132091 300 398 496 630 726 745 
133226 288 400 533 696 704 804 879 134039 066 
294 214 697 950 969 135074 100 107 108 125 
228 372 484 681 782 869 916 986 999 136060 089 
138 222 340 401 553 837 941 137307 421 433 
450 504 603 631 738 882 919 934 945 138134 161 
256 359 580 628 667 827 853 884 9% 139160 237 
276 437 528 649 794 941 

140017 057 176 215 434 609 611 804 847 884 
949 971 988 141008 006 066 243 349 479 516 653 
747 759 926 142144 193 197 229 276 288 574 
642 648 728 921 143133 241 270 299 793 84S 
144005 168 193 221 501 584 798 976 145052 058 
078 105 123 152 269 280 392 439 457 572 582 
609 617 743 847 886 949 976 146071 113 255 269 
283 3223 350 409 484 519 536 615 667 698 739 
774 812 844 846 943 989 147019 021 164 243 
738 859 148012 435 547 734 827 923 996 149033 
130 311 380 387 415 630 

150310 376 404 433 726 734 735 755745762 
926 976 975 151134 224 289 384 535 654 684 
688 698 807 152014 076 226 262 298 339 349 350 
426 435 489 552 604 711 754 768 783 974 153053 
224 225 243 319 796 829 965 154076 113 124 ?49 
406 425 666 723 987 155036 076 200 321 497 
546 696 712 793 914 156208 442 474 493 617 627 
675 769 869 982 157086 105 125 173 383 400 
509 545 641 774 816 875 881 942 158159 243 
433 523 616 779 793 832 159057 171 255 460 654 
657 726 761 863 982 

160031 094 324 489 516 660 714 791 822 
161055 150 156 230 644 488 526 614 680 682 710 
713 796 822 845 978 995 162O05 091 223 230 393 
432 488 581 620 653 663 927 959 163056 100 115 
221 364 400 410 470 539 847 983 989 164023 ^31 
122 315 355 477 515 601 623 722 820 838 165009 
123 137 241 475 499 933 166055 282 255 273 
378 391 484 514 554 661 717 736 801 856 167375 
218 281 935 168033 220 239 349 378 404 445 517 
633 741 799 813 895 949 169042 101 113 £25 
279 326 408 424 532 667 669 727 

170244 294 305 557 802 981 171 211 229 231 
276 333 386 456 458 479 626 701 828 840 893 
907 171580 614 617 693 793 840 968 173 140 143 
840 872 987 174322 329 353 389 568 572 583 
595 661 667 695 819 854 868 988. 
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217 257 414 420 485 550 557 733 980 

Tylko 30 złotych! 
Przeróbka odbiorników radio
wych starych systemów na 

najnowsze. 
Uskutecznia się w ciągu 24 

godzin. 
RADIO S P L E N D I D , 
Piotrkowska 65. wejście 

przez sklep optyka. 

! 833 S54 887 918 949 964 94154 327 400 611 657 
758 760 835 899 978 960 988 95064 325 373 473 
176 486 715 917 96021 032 101 141 152 303 335 

. 362 380 383 693 634 699 827 895 916 995 97013 
139 303 401 4.55 624 637 921 98009 040 070 075 

! 140 220 309 430 431 506 640 653 671 752 99020 
027 032 242 336 373 384 527 583 585 623 762 
839 947 

100031 107 168 248 292 358 403 493 566 742 
999 101094 116 168 267 503 592 898 987 999 

I102272 274 332 421 566 570 593 607 634 838 872 
979 984 103149 193 212 258 390 392 479 527 590 
685 856 876 104062 104 24] 3J5 473 484 539614 
672 834 876 960 973 980 998 105022 041 142 208 
274 343 105462 675 741 756 884 912 937 967 

'970 106151 359 423 438 584 816 844 944 107141 

H 

Choroby 
allcrtficznc 

POL AK 
(astma. nokrzvwka. 

ul. 6 -p Sierpnia 22 
f r . I p i ę t r o , 

tel. 64—21 przyimuie od 12,30 do 2-« 
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Tragedia bezdomnych. 
Wdowa x dwojgiem dzie

ci na podwórzu. 
Mieszkańcy ulicy Ogrodowej od kil 

ku dni żyją pod wrażeniem tragedji eks 
misyjnej ubogiej wdowy Bruchy Szera-
kowskiej. 

Szerakowska była sublokatorką He-
nocha Wołkowicza, zamieszkałego w 
domu przy ulicy Ogrodowej 8. Przez 
dłuższy czas opłacała regularnie komor 
ne. lecz ostatnio, wskutek choroby, stra 
ctfa prace, nie mogła już płacić za mie
szkanie- Mając na utrzymaniu dwoje 
małych dzieci, musiała zwracać się z 
prośbą o pomoc do znajomych, którzy 
wspierali ją wprawdzie, lecz oczywi
ście nie mogli pokrywać jej wszystkich 
wydatków. 

Tymczasem właściciel mieszkania 
p. Wołkowicz, nie otrzymując przez 
dłuższy czas pieniędzy, wystosował 
skareę do sądu. Sąd postanowił Szera
kowska wyeksmitować. W dniu oneg-
daiszym w pokoiku biednej wdowy zja
wi ł się komornik, który przystąpił do 
spełnienia swych urządowych czynno
ści. 

Skromne ruchomości SzerakowskieJ 
wyniesiono na podwórze. 

Biedna wdowa dotychczas niema 
mieszkania i nawet nie znalazła nikogo, 
ktoby mógł jej dać chwilowy przytułek. 
Mieszka więc w bramie ze swemi dzieć 
mi, nie wiedząc do kogo ma się zwrócić 
z prc.óbą o pomoc. 

Jak nas informują, lokatorzy domu 
przy ulicy Ogrodowej 8 i kilku sąsied
nich kamienic zebrali już skromna sumę 
dla biednej wdowy i w ten sposób ura
towali ia od śmierci glodowei. Nikt jed
nak z pośród nich n?e mógł dać jej miesz 
kanta. 

Biedna wdowa z dwojgiem dzieci po 
zostaje więc w dalszym ciągu na po
dwórzu. —d»— 

Zdrowie i spokój 
date swum Gościom 

Sranzensnad. 
Miejscowość kuracyjna FraJizensbad 

posiada ustaloną sławę, zarówno dzięki 
swym właściwościom leczniczym, jak ró 
wniei ze względu na niezwykle wygody 
i urządzenia, charakteryzujące tę świato 
wą miejscowość kuracyjną. 

Kto szuka ciszy i spokoju, znajdzie ją 
w Franzensbadzie, gdzie życie płynie 
spokojnie, a uszu nie rozdziera ryk trą. 
bek i syren samochodowych, kto zaś 
chce się bawić—znajdzie wesołą bez
troską zabawę w wielu barach i loka
lach rozrywkowych. 

F r a n z e n s b a d od przeszło 
stu lat cieszył się sławą miejscowości ku 
racyjnej, speq'alnie niemal dla kobiet. 
Czasy obecnie się zmieniły. Wprawdzie 
pleć piękna jeszcze w przeważającei ilo
ści stanowi liczbę kuracjuszy ale jedno
cześnie, właściwości lecznicze Franzerus-
badu sprowadziły doń również męż
czyzn, cierpiących na reumatyzm i 
wszelkiego rodzaju choroby serca. 

Franzensbad posiada światowej sła
wy urządzenia kąpieli błotno - żelazi- ' 
stych, naturalne źródła siarczane a prze 
dewszystkiem źródła soli glauberskiej 
najsilniejsze z dotychczas znanych tego 
rodzaju źródeł na świecie 

Śródmieście będzie wybruKowane. 
P l a c W o l n o ś c i 1 u l . P i o t r k o w s k a do N a w r o t b ę d ą w y a s f a l t o w a n e . 

Ha peryferiach szereg ulic otrzyma przyzwoite bruki. 
Według obliczeń miejskiego wydzia

łu komunikacji na doprowadzenie do po
rządku wszystkich bruków w obrębie 
Łodzi, potrzeba około 50 mil. zł. Koszt 
więc tych inwestycji, które powinny 
być jaknajszybciej przeprowadzone, jak 
również wysiłki w tej dziedzinie muszą 
być rozłożone na szereg lat. 

KwesUja bruków to .jedna z najwięk
szych bolączek naszych. To też nie-
zirrieniie aktualncm staje się zagadnie
nie, jakie, gdzie i kiedy, nowe bruki o-
trzyma Łódź. 

W roku ub. wydział miał 3.5 miljona 
złotych na zabrukowanie ulic. Była to 
suma dość poważna, która miała być zu
żyta częściowo na ułożenie na ulicach 
śródmieścia ulepszonych bruków, oraz 
na częściowe zabrukowanie ulic. żuajdu 
jących się na peryferjach miasta. 

Jednakże dzięki naciskowi ze strony 
bezrobotnych, należało zaniechać ukła
dania kosztownego bruku w śródmie
ściu, a natomiast zabrukować jak naj
większą ilość ulic kamieniem polnym t. 
zw. ..kociemi łbami". 

W teoi sposób w roku 1928 w dzie
dzinie zabrukowania miasta dokonano 
bardzo wiele, jeśli oczywiście chodzi o 
ilość. Ogółem wybrukowano w Łodzi 
186 tys. metrów kwadratowych jezdni. 

W roku bieżącym, niestety, program 
prac będzie znaczone szczuplejszy, a to 
ze względu na brak funduszów. Jest to 
oczywiście sytuacja bardzo przykra, al
bowiem bruki łódzkie stały się przysło
wiowe. W żadnym mieście nie ma w 
centrum ulic, zabrukowanych kamie
niem polnym. 

W roku bieżącym miasto posiada na 
zabrukowanie ub'c dwa rrrUjony zł. Z su
my ted jeden milion zł. przeznaczony jest 
na wyasfaltowanie kilku ubc 

Według planu — asfaltem pokryty bę 
dzie cały Plac Wolności, ul. Piotrkow
ska od Placu Wolności do Nawrot, od 

Piotrkowskiej do Sienkiewicza. Jezdnie 
będą pokryte specjalnym asfaltem, nie
zwykle t rwa ł ym , zupełnie innego gatun
ku aniżeli ten, k tó rym by ł wy lany odci
nek ul. P io t rkowskie j pomiędzy ul. Prze
jazd a Nawrot . Na odcinku tvm by ł t. 
zw. „celasfalt", k tó ry jak sie okazało, 
by ł bardzo niepraktyczny i począł nisz
czyć się już po roku. Asfalt, k tó rym bę
dą obeciue wylane ulice, jest specjalnego 
gatunku, za k tó ry miasto otrzymuje gwa 
rancje na 12 la t 

Zaznaczyć należy, że ulice wyasfal to 
wane nie będą już posiadały rynszto
ków. Będą miały prof i l zupełnie plaski. 

Jeśli chodzi o b ruk i z t zw. kostki 
grani towej , które będą ułożone w r. b. 
— przewidziano na nie w budżecie pół 
mi l j , zł. B ruk i te ułożone beda w pierw
szym rzędzie na ul. Sienkiewicza od Na
rutowicza do Przejazd. Będzie to miało 
na celu odciążenie ul. Kilińskiego » Piotr
kowskiej. Prace na tej ul icy bedą prze
prowadzone jeszcze przed wyasfa l towa 
triem ul icy P io t rkowsk ie j , a to w celu nie 
utrudniania Cuchu komunikacyjnego. Na
stępnie kostka granitowa ułożona będzie 
na ui. Narutowicza od Skwerowej do 
Składowej, na ul. Ogrodowe! od Nowo-
mle.lskie] do Zachodn łej i cześć u l icy 
przed urzędem wojewódzkim oraz na 
ul. Zachodniej od Ogrodowej do Stodol-
nianej. 

• Poza pow3'ższcmi pracami w śród
mieściu będą przebrukowanc ulice, na 
k tó rych zbudowano w ub. r. kanalizację. 
Roboty te przeprowadzi jednakże nie 
wydz ia ł komunikacj i z własnych fundu
szów, lecz wydz ia ł kanalizacji, k tó ry w 
myśl umowy musi po roku oddać ulicę 
w stanie dobrym do użytku. Wspomina
l iśmy już o tem ki lkakrotnie. Iż okres 
ten. jednoroczny, w czasie którego nie 
można naprawiać bruków na ulicach 
skanal izowanych, zachowany być musi 
z tego względu, iż w ciąigu tego czasu 

ziemia osuwa się. W r. b. wiec wydz ia ł 
kanalizacji naprawi be wszystk ie jezd
nie, k tóre są zniszczone i na k tó rych po
t w o r z y ł y się do ły wskutek przeprowa
dzenia na nich w ub. r. sieci kanal lzacyj 
nej. 

Wreszcie zwrócić musmry uwagę na 
roboty, Jakie zostaną przeprowadzone 
na peryferjach miasta. W planie tegoro
cznej kampanii brukarskiej przewidzia
ne jest ułożenie jezdni na 12 ulicach, któ 
rc i ch wogófe dotychczas nie posiada
ły albo też były w nieodpowiednim sta
nie. Jako maberjał zużyty bedz«e ka
mień polny. 

Na bruk i te przeznaczono w r. ub. 
bardzo mała sumę, zaledwie pól mil io
na zł., to też zabrukuje sta t y l ko 25 tys. 
met rów kwad ra towych jezdni. Jest to 
w porównaniu z rokiem ubiegłym ilość 
bardzo niewielka. 

Magistrat zabiega obecnie o pożycz
kę, z k tóre j część miałaby zostać zużyta 
na bruk i . Plan robót jest bowiem bar
dzo rozległy i w razie uzyskania odpo
wiednich kwot miasto nasze mogłoby w 
ciągu lat 10 otrzymać zupełnie dobre 
bruk i na wszystkich ulicach. 

Program robót przewidziany przez 
magistrat celem wyłożenia ulic śródmie 
ścia brukiem ulepszonym przewiduje, iż 
asfaltem należałoby wy lać 20 kim- ulic. 
co kosztowałoby 10 mi l j . zł. Kostką gra
ni tową należałoby wyb rukować 40,8 
k im. ulic. Kosztowałoby to przeszło 25 
mil j . zf. I wreszcie 94 k im. ulic niezabru-
kowanych wogóle na peryferiach mia
sta należałoby pokryć kamieniem pol
nym, co stanowi łoby koszt około 1.' 
mil j . zł. O ile miasto o t rzymałoby odpo
wiednie sumy pieniężne, ca ły program 
robót zostałby wykonany w ciągu lat 10. 
w razie nieotrzymania funduszów, ro
boty nad doprowadzeniem naszych bru
k ó w do por /adku moga sic orz cci a imać 
na czas nieokreślony. (—is). 

Rzeźnicy łódzcy uniewinnieni 
Walka konkurencyjna była źródłem niesłusznych oskarżeń. 

W swoim czasie głośna była w Łodzi 
sprawa aresztowania wszystkich człon
ków zarządu związku hurtowników mię
snych, działających na terenie Łodzi i o-
kręgu, którym wydział kamy starostwa 
grodzkiego zarzucał gromadzenie bydła 
w rzeźni i ograniczenie uboju, w celu nie 
dopuszczenia do obniżenia cen mięsa. 

Było to w styczniu ub. roku. ówczes
ny magistrat na skutek wiadomości o-
trzymywanych z giełdy poznańskiej, że 
cena bydła żywej wagi ciągle spada, pole 
ciił komisji do badania ce*n zwołać spec
jalne posiedzenie w celu obniżenia cen 
mięsa w hurcie i w detalu. 

Na posiedzenie to przybyli przedsta
wiciele hurtowników bydła,'którzy za
protestowali przeciwko zamierzeniom 

i magistratu, jednakże komisja opracowa-
k

^ £
y

Ł i * a nowy, zniżony cennik, który miał obo-

Dnia 20 stycznia ub. roku wpłynęło | rzeczywistości nie popełnili 
do wydziału karnego komisariatu rządu' przestępstwa, 
d' 

żadnego 

hurtowników 

ce tenisowe — umilają kuracjuszom po 
byt v/ tem uzdrowisku. 

Na wzmożoną frekwencję jaką cieszy 
się Franzensbad wpływają bezsprzecznie 
również jego urządzenia, które stawiają 
go w rzędzie największych uzdrowisk 
światowych. Ciągłe inwestycje przyczy
niają się do podniesienia poziomu miej
scowości kuracyjnej, która cieszy się już 
dziś zasłużoną sławą, odwiedzana przez 
osoby cierpiące ze wszystkich niemal 
krajów Europy. 

Stała, dalsza modernizacja kurortu da 
je rękojmię, że Franzensbad w najbliż
szym czasie stanie się jednym z najbar
dziej uczęszczanych i najbardziej chęt
nie odwiedzanych międzynarodowych 
uzdrowisk. e, 
r n n n r i P 'TLUmrii-r» n r w r m j i g p i H M M ' " 

bek. dent F. B0RUNSKA 
p r z y m u i e 

Aleja Kościuszki Nr. 21 . 

wiązywać od dnia ogłoszenia. 

oniesiemc, że związek 
mięsnych, nie chcąc 
cen mięsa świadomie ograniczał w okre 
sie czasu od 1 do 18 stycznia 192S r, ubój 
bydła w rzeźniach miejskich, wywołując 
w ten sposób drożyznę mięsa. 

Na skutek tego doniesienia kierow
nik ówczesnego komisarjatu rządu p. 
Rajn wszczął energiczne dochodzenie l 
w rezultacie całą sprawę przekazano pro 
kuratorowi. 

Sprawa sądowa, która odbyła się w 
grudniu ubiegłego roku w łódzkim są
dzie okręgowym, wywołała w całem mie 
ście wielkie zainteresowanie. 

Na sprawie sądowej obrońca oskarżo 
nych rzeźników adwokat Kobyliński do
wodził, żc wszyscy rzeźnicy padli ofiarą, 
walk konkurencyjnych z delalistami 1 w 

Sąd nie podzielił jednakże zdania ob-
dopuścić do zniżki rońcy i skazał Rozensona, Suiimierskie-

Sąd apelacyjny dla nieletnich 
p o w s t a ć m a w Ł o d z i i w S o s n o w c u . 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym J»f być mają t. zw. „izby zatrzymania" 
czasie będą całkowicie zreformowana in dla n.eletmch przestępców i włóczęgów, 
stytucja sąau dla nieletnich. Powołane 1 , ^ izbach tych przetrzymywać s.ę 
będą do życia sądy dla nieletnich d r u - j 1 ^ 1 * małoletnich przestępców do cza-
gil j W * , ktS będą rozpatrywały ^ ^ H ^ ^ y T ^ 
sprawy poważniejsze i apelacje: ' , 1 . . . . 

K 1 r ^ ' • . zorganizowane na wzór więzień, lecz 
Sądy apelacyjne dla nieletnich pow- na wzór świetlic. Dotychczas małoletni 

staną przedewszystkiem w Łodzi i Sos- przestępcy odsiadywali karę w więzie-
nowcu. Do tych sądów ministerstwo spra niach wraz z dorosłymi zbrodniarzami, 

go, Ginsberga i Hechta na rok więzienia. 
Grynblata, Joskowicza i Wolfa na ó mie 
sięcy więzienia. 

Sprawa ta, jako niepodlegająca sądo
wi apelacyjnemu, po paru (miesiącach 
znalazła się na wokandzie sądu kasacyj
nego w Warszawie. 

Adwokat Kobylińsiki przedstawił są
dowi dowody, iż rzekoma organizacja 
lichwiarska w rzeczywistości wogóle nie 
istniała i hurtownicy padli ofiara swych 
konkurentów — detalistów, którzy chcie 
li ich zgnębić. 

Sąd kasacyjny w rezultacie postano 
wił uchylić wyrok sądu okręgowego w 
Łodzi i przekazać sprawę ponownemu 
rozpatrywaniu, innemu kompletowi są~ 
du okręgowemu w Łodzi. 

W dniu wczorajszym sprawę tę roz
ważał sędzia Kozłowski w asyście sę
dziów Kopaczewskiego i Fajta. 

Sąd po ponownem zbadaniu świad 
ków i wysłuchaniu prokuratora Hawłow 
skiego i obrońcy Kobylińskiego uniewin
nił wszystkich oskarżonych rzeżników. 

das. 

wiedliwości ma w porozumieniu z minis
terstwem wyznań religijnych i oświece
nia publicznego powołać specjalnych pe
dagogów - ekspertów. Nadto już w roku 

co oczywiście nie mogło wpłynąć na 
nich w umorakiiający sposób. Powstanie 
„izby zatrzymania'' stanowić będzie 
punkt zwrotny w dziedzinie opieki pan-

bieżącym najprawdopodobniej od 1 lipca stwa nad moralnie zaniedbanymi dzieć-
rzy sądach dla nieletnich zorganizowa-lmi. f. 
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POŚMIERTNE W S P O M N I E N I E . 
Dziś odbył się pogrzeb Henryki z 

Konów Heflichowej, byłej kierowniczki 
Szkoły rzemiosł dla dziewcząt w Łodzi 
byłej kierowniczki kursów dla doros
łych analfabetów Łodzi i absolwetki 
Wolnej Wszechnicy w Warszawie. 

Zmarła przez szereg lat pracowała 
na niwie pedagogicznej I odznaczała sic 
niepospolitemi zaletami ducha. 

Pamięć o niej nie zaginie nigdy 
wśród Jej wychowanek. 

Niech Jei ziemia lekka będzie. 



>tr, 8 :28. in iS29 Nś 86 

Odezwa 
Obywatele! 
Większość parlamentarna, idąc za 

podszeptem własnych ambicyj i dema
gogii partyjnej, pozbawiła Ministra 
Spraw Wojskowych Marszalka Piłsud
skiego 2 miljonów złotych funduszu dy
spozycyjnego, przeznaczonego na zwal 
czanie szpiegostwa w Polsce. 

W odpowiedzi na te niesłychana 
krzywdę, wyrządzona Państwu przez 
„wybrańców" narodu. Zarząd Główny 
Federacji wezwał nas do zebrania dro-
jją składek dobrowolnych kwoty, która 
niezbędna jest naszemu Komendantowi 
do obrony krwawo wywalczonej Oj
czyzny przed zbrodniczemi knowania* 
mi szpiegów państwowych. 

Towarzysze broni! 
W y , którzy przeżyliście okropności 

wojny, zdajecie sobie dokładnie sprawę 
z tego, że każda wiadomość o naszych 
środkach obronnych, zdobyta przez nic 
przyjaciela, skazuje tysiące Istnień ludz 
kich na zagładę, a olbrzymie połacie 
kraju na zniszczenie. 

W y , którzyście na zew Komendan
ta porzucili rodziny, ławy szkolne i war 
sztaty pracy, aby wydrzeć Polskę z gar 
dzieli wrogów. — W y nie będziecie bez 
czynnie spoglądali na ponowne zaprze
paszczenie Państwa przez rozhukane 
nartyjntetwo. 

Obywatele! 
Jak jeden mąż staniemy do apelu i 

wszystkie nasze wysiłki skierujemy ku 
umożliwieniu Komendantowi sprawo
wania SWEJ WIELKIE. l STRAŻY NAD 
POLSKA! 

Każdy grosz, rzucony dłonią prawe
go syna Polski, rozraduje serce Tego, 
który święci' nam przykładem ofiarno- I 
ści dla dobra Państwa, a ogniem hańby j 
pal>ć będzie tych, którzy mienia się być 
reprezentantami woli społeczństwa i . ' 
niepomni na swe ślubowanie, wydaja 
Państwo na bezkarny żer szpiegów. 

Składki przyjmuje 
Wojewódzki Komitet Zbiórki 
Na Fundusz Dyspozycyjny dla 
Ministra Spraw Wojskowych. 

Łódź, w marcu 1929 r. 
Siedziba komitetu, Aleja Kościuszki 

nr. 53. — 

Na fundusz dyspozycyjny 
ii ta Mlarszałtka {fiisud-

skie£o. 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Dołączając si$ do inicjatywy urzęd

ników i funkcjonarjuszów niższych Ku
ratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego, 
załączam w myśl odezwy Federacji 
Związków Obrońców Ojczyzny 30 zło
tych na fundusz dyspozycyjny Pana 
Ministra Spraw Wojskowych. 

Suma ta została wpłacona w dniu 27 
b. m. w P. K. O- na konto czekowe Nr. 
13170 (właściciel konta Federacja Zwia 
zków Obrońców Ojczyzny). 

Łączę wyrazy wysokiego szacunku 
p. o. Kuratora Okręgu Szkolnego 

J. Gadomski. 
Łódź, dnia 27 marca 1929 r. 

Gzy KM We w mieszkaniu 
mogą spowodował. 
efcsmlsfc tonatora. 

Niedawno w praktyce sadowej miał 
miejsce nastepuiacy casus. W pewnem 
mieszkaniu toczyły się nieustanne awan
tury między małżonkami, zakłócające 
nocny spokój współmieszkańców kamie
nicy. W tym stanie rzeczy właściciel 

, nieruchomości wystąpił do sadu o eksmi 
sję przeciwko hałaśliwej parze lokato
rów. Przed sadem przesunął się długi 
korowód świadków, którzy ustalili isto
tnie, Iż pozwani „przez swe rażące prze
kroczenia obowiązującego porządku do
mowego zakłócają poważnie porządek 
# domu i obrzydzają współmieszkań
com pobyt w domu". Sąd, stosując w 
rym wypadku art. l i ust. 2 lit. c ustawy 
o ochronie lokatorów, nakazał eksmisję 
„głośnej" pary małżeńskiej. 

Właściciele nieruchomości protestują 
przecinko zbyt wysokim podatkom miej-

skim.~uvielki wiec n> sali Silfiarmoiiji. 
W dniu wczora jszym o godz. 5 po 

no', rozpoczął się w sali Fi lharmonj i 
w ie lk i wiec protastacyjny zwo łany 
przez Stowarzyszenie właścic iel i nie
ruchomości m. Łodzi i przedmieść w 
sprawie omówienia sp rawy nowego opo 
datkowania właściciel i nieruchomości 
przez magistrat ni . Łodzi . 

Wiec zagaił prezes T o w a r z y s t w a 
k redy towego ' m. Łodzi p. Pogonowski , 
powołując ' na przewodniczącego inż. 
Macińskiego. 

Po wysłuchaniu referatów, w y g ł o 
szonych przez prezesa Pogonowskiego, 
radnego Szotta, prezesa związku zrze 
szeń własności nieruchomej P- Jani
kowskiego posła Osady, b. posła Fr ic -
zęgo, sekretarza zarządu stowarzysze
nia nieruchomości, zebrani w ilości 3000 

osób przyjęli następującą rezolucję: 
„Zgromadzeni w dniu 27 marca 1929 

roku właściciele nieruchomości miesz
kalnych i przemysłowych m. Łodzi w 
liczbie 3.000 osób po wysłuchaniu refe
ratów w sprawie podniesienia wysoko
ści obecnie istniejącego dodatku komu
nalnego do państwowego podatku od 
nieruchomości, uchwalonego przez radę 
miejską m. Łodzi w dniu 22 marca 1929 
roku, mającego wynosić w myśl tej u-
chwały zależnie od kategorii nierucho
mości od 50 do 100 proc. państwowego 
podatku od nieruchomości, zakładają 
przeciwko takiemu wielkiemu opodat
kowaniu naienerglczniejszy protest. 

1) Uchwała rady miejskiej sprzeci
wia się obowiązującemu prawu, albo
wiem ustawa z 11 sierpnia 1925 roku o 

Rozhukana wyobraźnia Wschodu w połączeniu 
ze współczesną techniką . kinematograficzną 

gigantyczny 
twór na tle 

CHEREZAD 
1001 nocy 

i w mm wyświetlany będzie jako program świąteczny 
i otwarcie sezonu letniego w k i n o t e a t r z e 

adioaparaty firmy „Marconi" 
W Łodz i za łożono nowy sklep. 

Wszędzie dzisiaj znane jest imię wiel gamy dla dobrej słuchawki t. i, aby była 
kiego uczonego i wynalazcy telegrafu czuła,, lekka, mocna..estetycznie wykon 
bez drutu- G.-Marconiego. Od niego też czcina i wygodna w u z r a u , posiada słu-
poehodżi Hdzwa-Na-jwięks^ego na naszej •cliawka Marcowego „Lihput . 
półkul i przedsiębiorstwa radjotechmcz-" Do najnowszych zdobyczy technik 
nego .Marconi"* Wirelles Telegraph radjowej należy lampa elektronowa t jej 
Company L t d . " w Londynie. i obectw udoskonalony typ - lampa e-

Polskic zakłady Marconi Sp. Akc. o- kranowa. Dzięki swej budowie i zasad-
partc na pomocy techniczne! swej slo-
Strżycy angielskiej, rozwinę ły produk
cję sprzętu radjowego na wie lka skalę, 
mogąc tem samem dać lo. co jest naj
lepsze pod względem technicznym, ••-
za cenę najtańszą. 1 

Każdy aparat, czy też cześć składo
wa wy robu polskich zakładów Marconi 
podlega precyzy jnym próbom, zanim o-j 
puści fabrykę i laboratorja. Hasłem pr\> j 
dukcji aparatowej Marconiego jest fabry 
kować sprzęt tani niezawodny, pres ty 
w konstrukcj i , dający idealnie czysty 
odbiór. Dzięki praktyce i wysoko w y 
kwal i f i kowanemu personelowi — f i rma 
osiągnęła w całej pełni pożądany efekt. . 

F i rma produkuje z części składo
wych precyzyjne kondensatory obroto
we , k tóre dzięki swej konstrukcj i w y k t u 
czają trzaski, spowodowane niedosta
tecznym kontaktem i gwarantują abso
lutne minimum strat i t ransformatory. | 
które dzięki specjalnej budowie zapew
niają niedoścignioną wprost czystość 
odbioru. 

Dobry aparaf wymaga też dobrej tm 
chawk i . Wszvs tk 'c zalety iakie w v m a -

nlczemu działaniu daje ona dziesięcio
krotne wzmocnienie prządów anteno
wych i niesłychaną wprost selekcję. 
Pierwszą fabryką, która lampy te zaczę
ła wyrabiać jest właśnie firma M a r o n i , 
którą dzięki temu. osiągnęła nienywa-
łą perfekcję w doborze odpowiednich 
materjałów i w odpowiedniej jej kon
strukcji. 

Specjalne zastosowanie znajduje ta 
lampa w budowie odpowiedniego apara
tu t. zw.,ekradyiiy, której nazwa i sze-
mat jest j>rawnie zastrzeżona. Aparat te
go typu jest ostatnim wyrazem techni
ki i z zastosowaniem dwuch lamp ekra
nowych Marconiego daje maksimum te
go, co aparat taki dać może. odbierając 
stacje nadające na falach 20—2000 me
trów. Pozatem produkuje firma Marconi 
wyśmienite aparaty 4- 3-Iampowe oraz 
aparaty detektorowe. 

T -wo Marconi założyło sklep sprze
daży w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
S4, tworząc placówkę bardzo pożytecz
ną. Otwarcie sklepu nastąpiło w dniu 
wczorajszym, (a). 

tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych 1 okólnik ministerstwa 
skarbu i spraw wewnętrznych z dnia 
11.2.1926 r. pozwalają miastom pobie
rać dodatki do państwowego podatku 
od nieruchomości w maksymalnej w y 
sokości 50 proc-, tymczasem uchwała 
rady miasta Łodzi przekracza tę maksy 
malna stawkę czterokrotnie. 

2) Obciążenie podatkami właścicieli 
nieruchomości jest bezcelowe i może do 
prowadzić do ruiny właścicieli nierucho 
mości. 

3) Podwojenie dodatku do państwo
wego podatku od nieruchomości jest bez 
celowe i nielogiczne, gdyż właściciele 
nieruchomości pozbawieni przez dekret 
o ochronie lokatorów normalnych docho 
dów z nieruchomości nie są w stanie po 
nosić tych ciężarów. 

4) Pozbawienie właścicieli nierucho
mości w okresie ostatnich 15 lat normal 
nej dochodowości doprowadziło na sku
tek braku środków na dokonywanie 
remontu do ruiny. Remont musi być do
konywany kosztem poważnych sum i 
dlatego wszelkie dochody od nierucho-
mośoi muszą być przedewszystkiem zu
żyte na ten cel. 

5) Dalsze zmniejszenie dochodów ob 
niży wydatnie stan używalności nieru
chomości co pociągnie za sobą spadek 
dobrobytu miast, osłabi ich siłę podat
kową. 

6) Żądamy poddania uchwały i w y 
ją tków kontroli państwowej, gdyż w 
ten sposób będziemy mogh uzyskać 
oszczędności, które pozwolą bez na
szych obciążeń prowadzić roboty kana
lizacyjne. 

7) Zakładamy niniejszym jak naj-
energiczniejszy protest przeciwko u-
chwale rady miejskiej, jako równoznacz 
nej z zupełnem wywłaszczeniem mająt
ku nieruchomego i pozbawieniem właś-

jciciel'. praw zagwarantowanych im 
przez konstytucję". 

Powyższą uchwałę prezydium wie
cu przesłało na ręce pp. prezesa rady 
ministrów, ministra sprawiedliwości, 
skarbu i spraw wewnętrznych, oraz 
marszałkom Sejmu i Senatu. 

Wiec zakończono o godz. S-ej wie
czór. 

A s p i r i r t 
w t a b l e t k a c h i 

środek u;.mieriajiicy bóle, yp: 
Wytłum dwłecnj M rueJfep rc/sji 

zaziębieniach. 
w bólach reumatycznych. 

«• , 'Ro n j b y c i a ** wMystltlihiptckach. 
iodoC w orygtnolncm opakowaniu . a # " . 

Przechodząc przez ulico 
roze j rzy ! się uważnie unik 
niesz kalectwa i śmierci . 

ABIE GOTNAJER 
H O T E L SaSsa iBIaSa i Z io fa* 
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Obrazy S p t i s S , . Meble S$ Dywany 
B r o n z v ; S r e b r a , P o r c e l a n a i t . p . 
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Kłopot 
% &wiaxdami fitmowemi 

Wyrok wyższego sądu w Los Angelos 
wprawił amerykańską publiczność w za 
•kłopotanie, za co należy uważać gwiaz
dę filmową? 

Sprawa była taka. Jedna z gwiazd 
mniejszego rzędu, bo nazwisko jej nie jest 
znane, zrobiła podczas zdejmowania fil
mu awanturę, zwymyślała kolegów, reży 
sera i dyrektora firmy i wyszła z sali, 
przerywając przedstawienie. 

Za to dostała dymisję, która wydała 
się jej niesprawiedliwa, udała się więc 
do sądu, żądając wysokiego odszkodowa 
nia i to odszkodowanie jej przyznano. 
Adwokat strony oskarżonej, zirytowany 
tem, zapytał, czy także kucharka, która 
„rozpuści buzię", nie może otrzymać wy
mówienia, ale otrzymał lakoniczną odpo 
wiedź; 

— Gwiazda filmowa nie podlega tyra 
samym regułom, co fizyczna pracowni
ca. 

— Dotychczas — wtrącił adwokat— 
jako nieodpowiedzalne za swoje słowa i 
czyny uważało się tylko osoby niepoczy
talne umysłowo... 

Ale sędzia pokrył tę uwagę posągo-
wem milczeniem, pozostawiając zagad
nienie nierozstrzygnięte. 



Nad łożem umierającej sztuki 
Wszelka kuracja jest dla opery beznadziejna. 

Igor Sfrawińskij, nowy Mesjasz operowy, nie zdoła uratować staruszki. 
Berlin, w marcu 1929 r 

Kryzys opery, a raczej trzech oper 
(dwóch rządowych i jednej miejskiej) 
w Berlinie jest naturalnie przedewszy
stkiem następstwem kryzysu artystycz
nego, panującego w tym dziale sztuki 
od dobrych kilkunastu lat. Pozatem je
dnak ma on tło lokalne, jakiem jest nie
przerwanie trwający spór o kompeten
cję między generalnym intendentem 
wszystkich trzech oper, między poszczę 
gólnyml dyrektorami każdej z nich a 
między generalnymi dyrektorami mu
zycznymi i głównymi reżyserami. 

Iście niemiecka mańja szumnych ty
tułów, która nigdzie nie jest śmieszniej-
szą niż w zakresie sztuki; hierarchia 
biurokratyczna w świetle kinkietów; 
bezkrwawe, lecz dość głośne walki roz
grywające się w mroku kulis, w garde
robach śpiewaków I śpiewaczek, toczo
ne przeważnie za pieniądze podatników, 
rzadko kiedy słuchających opery, tem 
częściej zato słyszących i czytających 
0 wewnętrznych tarciach dyrekcyjnych. 

Obecnie poruszony jest cały Berlin 
wiadomością o ustąpieniu generalmusik-
dyrektora oery miejskiej, znakomitego 
dyrygenta Bruno Waltera. Obok mor
derstwa w zamku hrabiów Wernigero-
de jest to największa chwilowo sensacja 
1 troska Berlina. Nie przypuszczałby 
nikt chyba, że dokoła osoby, nawet tak 
znakomitego kapelmistrza, rozpętać się 
może tak głośna, zaciekła i tak ogólna 
walka. Jak każdy spór w obecnych. 
Niemczech, tak i te debaty prasowe nie^ 
są pozbawione oczywiście podłoża po
litycznego. 

Zdaje mi się, że gdyby poddano kie
dyś ocenie publicznej działalność któ
regoś z pedagogów fortepianowych, to 
1 w. tym wypadku powstałaby różnica 
zdań między partiami, czy dany profe
sor był w zakresie swej działalności 
prawicowcem, czy lewicowcem, czy 
przykładając większą wagę do techniki 
prawej ręki swych uczni okazał się mo
narchistą, czy też forsując ćwiczenia 
Godowskiego dla lewej ręki, dokumen
tował w ten sposób swą rzynależność 
do parfcjfi republikańskiej, lub wręcz ko
munistycznej. 

Otóż Bruno Walter, ustępujący z 
przyczyn prestige'u, zaliczony został 
przez komunistów do zdecydowanych 
prawicowców, ponieważ w układzie re
pertuaru oddawał pierwszeństwo Mo
zartowi, Verdiemu, Wagnerowi i Straus

sowi ze szkodą Hindemitha, Kreneka i 
Strawińskiego, których jako kompozy
torów par excellence modernistycznych 
uważa się tem samem za bolszewików. 

Sfery prawicowe same szerzą tego 
rodzaju poglądy, uważając atonalność 
za wyraz politycznych przekonań w y 
wrotowych, a synkopy rytmiczne w y 
kładając jako hołd dla dyktatury prole
tariatu. 

Mimo, iż cała prasa berlińska mocno 
się emocjonuje wszystkiemi szczegóła
mi obecnej walki, rozpatrując słuszność 
i niesłuszność każdego poszczególnego 
postulatu generalmuslkdyrektora i każ
dej repliki generalintendenta oraz po
szczególnych oberspielleiterów, mimo, 
iz w sferach śpiewackich rozgorzała dy
skusja na temat, do kogo należy układ 
repertuaru, obsada kapelmistrza i par-
tyj śpiewnych, mimo, iż w kołach mu
zycznych obwieszcza się obecnie dyk
taturę kapelmistrza, a w związkach ak
torskich głosi się najwyższy i bezape
lacyjny autorytet reżysera, mimo tych 
wszystkich debat, a może właśnie z po
wodu ich namiętnego tonu, odnosi się 
wrażenie, że to rozgorączkowane kon
sylium emocjonuje się nad sztuką, leżą
cą w agonji. 

Stąd właśnie to zapalczywe bronie
nie swego stanowiska, wypływające z 
obawy o mocno nadwerężony stan ser
ca chorego. Ktoś tam z nich wszystkich 
ma rację. Boję się tylko, że da się tu 
zastosować znane powiedzonko lekar
skie: djagnoza była słuszna, operacją 
się udała, pacjent umarł. 

Jeżeli z pośród działów teatralnych 
dramat i operetka przeżywają dość cięż 
kie czasy, to w operze, zachowując po
równania medyczne, powiedzieć można, 
że wszelka kuracja jest dla nie] bezna
dziejną. Tu może jeszcze tylko operacja 
coś zdziałać. Nietyie muzyczna strona 
opery, ile libretta i inscenizacje doma
gają się radykalnego cięcia. 

Cechą każdej t. zw. wielkiej opery 
jest patos, a więc kierunek wręcz prze
ciwny od panującej dziś w każdej innej 
dziedzinie sztuki — rzeczowości. Dlate
go z pośród dotychczasowych oper ża
den z kompozytorów nie stracił od cza
su wojny tyle na znaczeniu co najpate-
tyczniejszy, najuroczystszy Wagner. 
Dla tego samego powodu nastąpiło 
wręcz odrodzenie opery komicznej — 
Mozarta — i konwencjonalnego pod 
względem scenicznym Glucka. Ale ani 

Mozart ani Gluck, ani spekulatywny 
eksperyment opery jazzbandowej Kre
neka „Jonny spielt auf" nie jest w sta
nie zadowolić wymagań współczesnego 
widza, czy też — ba wszak tu i o mu
zykę idzie — „widzosłuchacza", spra
gnionego, jak w teatrze dramatycznym 
tak i tu nietylko nowej a beztreściwej 
formy, ale i takiej treści, z której ta no
wa forma organicznie wypływa. 

Treści nie w znaczeniu wydarzeń 
scenicznych problemów aktualnych, 
wszak nikt w operze nie szuka, lecz 
treści duchowej: odrębnego, samoistne
go podejścia do tego skomplikowanego 
tworzywa, poprostu mówiąc... czeka się 
na zjawienie się jakiejś indywidualności 
twórczej wśród kompozytorów opero
wych. Czeka się na Mesjasza. 

Może uśmiechną się niedowiarki i 
z tak ła twym a efektownym sceptycyz
mem pokręcą głowami, ale mam odwa
gę zwiastowania owego Wskrzesiciela: 
Igor Strawinskij. 

Każdy chyba zna to nazwisko kom
pozytora tak opularnej już u nas na 
wszystkich koncertach symfonicznych 
„Pietruszki". Ale o ile mi wiadomo ni
gdzie poza Berlinem nie wystawiono je
szcze w Europie jego największego dzie
ła muzycznego. Jest to opera, a raczej 
oratorjum operowe w łacińskim języku 

Król Edyp". Wystawił je w ubiegłym 
sezonie Otto Klcmpner, genialny dyry
gent i inscenizator w rządowej operze 
na placu Republiki. 

Po całym szeregu nieudałych ekspe
rymentów zmodernizowania starych o-
per, wśród dość licznych płodów spe
kulującej na naiwność słuchaczy Muzy 
Krenekow i innych pomniejszych, był 
Edyp nlezaporanianem, wstrząsającem 
widowiskiem. 

Zarówno pod względem faktury mu
zycznej jak i pod względem libretta (o 
ile się tekst każdej opery musi nazywać 
tym niemądrym diminutywem) był on 
niesłychanie prosty. Orkiestra w mo-
zartowskim składzie. Dominują instru
menty smyczkowe. Tematy przepro

wadzone kontrapunktycznie, przejrzyste 
jak najczystszy Bach. Niesłychana pro
stota melodji, przy równie prostej choć 
nawskroś nowoczesnej harmonii. Przy-
tem niezwykle ciekawa rytmika, posłu
gująca się częstem niemal jazzbando-
wem synkopowanlem. Na zupełnie pro
stej architektonice sceny — nieruchome 
dwa chóry. Soliści wchodzą i wychodzą 

bez żadnego akompaniamentu, czy ilu
stracji muzycznej. Od czasu do czasu 
występuje z boku sceny aktor, zapowia
dający kilku zwartemi zdaniami dalszy 
tok akcji. Początek bez żadnej przy
grywki :kurtyna wznosi się I opada zu
pełnie rzeczowo bez patosu, fałd i szu
mu. Przez przeciąg dwóch aktów sie
działa nieliczna publiczność jak zahy-
pnotyzowana. 

Po cyrkowym spektaklu Reinhardta, 
po blastemlcznej inscenizacji Jessnera 
pierwszy raz odczuwało się tę nowa 
wersję starożytnego arcydzieła jako 
pewną kongenialną trawestację Sofo-
kiesa. 

Inscenizacja i muzyczne opracowa
nie Klemperera było w czasie mego 
dwuletniego pobytu w Berlinie jedynym 
naprawdę współczesnym, wielkim wie
czorem operowym. Były to niezapom
niane trzy wieczory, mówiąc dokładnie, 
bo trzy razy z równem zainteresowa
niem słuchałem tego arcydzieła. 

A jednak przyznać trzeba, że i Stra
winskij pozostanie Mesjaszem... dla wy
branych. Dla szerokich kół bywalców 
operowych jest on „za ciężki" — ża 
mało efektowny. Nawet on nie uratuje 
tej gałęzi sztuki, której podcięto nieod
zowny pień: ceremonjalność dworskie
go teatru, z której wyrosła. 

Przyszłość opery, oczywiście z grun
tu zreformowanej, leży w filmie dźwię
kowym . 

Nie myślę o fotografowaniu przed
stawień operowych, lecz o komponowa
niu widowisk filmowych, które przy 
rzeczowości, niemal reporterskiej ścisło
ści akcji, przy ciągiem przerzucaniu 
obrazu, przy szybkiej zmianie osób 
działających, mas chóru i dowolnej ilo
ści orkiestr, staną się w niedalekiej mo
że przyszłości tak odrębną dziedzina 
sztuki, jaką dziś jest film niemy, który— 
pod względem artystycznym—również 
wziął swój początek z teatru. Obecne 
pierwsze nróby w tym kierunku w filmie 
dźwiękowym w Berlinie dokonywują 
się pod kierownictwem znakomitego 
teoretyka filmu I uznanego kompozyto
ra d-ra Bagier z współudziałem profe
sora śpiewu Wilhelma Flama. 

Jako pierwsze opery filmowe ukażą 
się — zmodernizowane i odpowiednio 
na film przerobione jednoaktowe utwo
ry Offenbacha. 

Józef Mayen. 

T. T R I A N G E L . 

Mistyfikacja. x 

Zjawienie się w klubie „Pod białym 
piórem" najpopularniejszego, irlandz
kiego „fabrykanta" powieści kryminal
nych Johna Eversharpa, wywołało o-
gólne poruszenie. Z rąk Jima Flaker-
tipa korespondenta „Daily Mirror", w y 
padły karty. Mc. Ahoy upuścił na zie
mię kufel z piwem. James Tillerson 
przerwał ulubioną partję bridge'a i pod 
biegł do Eversharpa, który wolno prze
szedł na drugi koniec pokoju i opuścił 
się ciężko na fotel. 

Cóż było przyczyną tak wielkiego 
poruszenia? John Eversharp nosił na 
tłustej szyi, miast zwykłego, wysokie
go kołnierzyka miękki szal jedwabny. 
Z przodu szyi, tam, gdzie zaczynał się 
formować trzeci podbródek, widać było 
wielki plaster, z pod którego wyzierała 
pokrwawiona gaza jodoformowa. 

- - Co się stało? Kto cię zranił? 
John nic nie odpowiadał przez kilka 

minut. Poczęto więc czynić drastyczne 
aluzje. Opowiadano o nadużywainu al
koholu. Śmiano się z nocnej walki, jaką 
odbyć muszą niekiedy literaci z morder 
cami — bohaterami swych powieści 
kryminalnych. Komentowano wreszcie 
wszelkie sposoby samobójstw, zastana
wiając się, czy przecięcie żył ma rękach 
lub gardle jest najlepszym środkiem. 

John Eversharp słuchał dość długo 
kolegów. Wreszcie zaczął mówić. Mó-. 
wił wolno, z wysiłkient Widać było," że 

sprawia mu to ból. Mimo to opowia
dał. Opowiadał tak obrazowo, że po 
kilku minutach w klubie zapanowało 
milczenie. Wszyscy przysłuchiwali się 
w skupieniu, z natężeniem. 

— Wiem. że mi nie uwierzycie — 
mówił Eversharp. — Moja przygoda 
jest szalona. Ale, wierzcie m i , życie two 
rzy niekiedy rzeczy, bardziej fantasty
czne, aniżeli najbujniejsze fantazje ludz
kie może sobie wyobrazić. Wei l , moi 
panowie posłuchajcie. 

Otóż dziś po południu poszedłem do 
fryzjera. Usiadłem w fotelu — jak zwy
kle, jak codziennie. I jak zwykle golić 
mnie zaczął fryzjer Bob. Namydlił m: 
twarz. 

— Bob — powiedziałem do niego — 
musisz mnie dziś wyjątkowo dobrze o-
golić. Idę wieczorem na proszoną ko
lację. 

Siedziałem z przymkniętemi oczy
ma i opracowywałem w myśli 83 stronę 
swej ostatniej powieści kryminalnej 
„Czarna pięść". Widz ic ie chodziło o na
stępującą akcję: Jack Mabushy „Czar
na pięść, chce zamordować Billa H ą j -
dera, detektywa ze Scotland Yardu. Ale 
jak ma zamordować? Oto właśnie kwc 
stja, nad rozwiązaniem której biedzi
łem się. Chciałem wymyślić coś no
wego coś nieznanego. Czytelnicy mu
szą przy czytaniu opisu takiej sceny 
dostać gęsiej skórki. 

Tymczasem Bob zaczął mnie golić, 
krótkiemi posunięciami brzytwy usu
wał mi zarost z twarzy. Czułem ostrze 
brzytwy... twardą-pewną rękę Boba.... 

jego równy oddech... jego miękkie pal
ce na mej twarzy. 

1 nagle wpadła mi do głowy genjal-
na myśl. Hurra — pomyślałem sobie. 
Mam rozwiązanie sposobu zbrodni. 
Wiem w jaki sposób Jack Mabushy ma 
zabić detektywa Hardcra. 

Oto Jack jest Bobem — 
Bob jest Jackiem — 
Bob — Jack goli Billa Hardera ze 

Scotland Yardu. Prowadzi brzytwę po 
jego policzkach, naciąga skórę, by ła
twiej usuwał się zarost. Naciąga skórę 
na szyi.... Przykłada brzytwę.... krzyk.. 
krew tryska... 

Przekleństwo!!! Poczułem w tej 
chwili ból w szyi. Bob upadł nieprzy
tomny na ziemię. Coś ciepłego spływa
ło mi na piersi. 

Nawpół przytomnego ze zdenerwo
wania i bólu zaprowadzono mnie do le
karza. Doktór zatamował mi krew i za
łożył opatrunek. Rana, na szczęście by 
ła powierzchowna. W a r s t w a tłuszczu 
(Eversharp poklepał się po brzuchu) u-
ratowała mi życie. 

W trzy godziny później przesłuchi
wano Boba w komisariacie policji. On 
płakał, trząsł się. Nie wiedział o ni
czem. Mówił, że mnie wcale nie golił. 
Nic nie pamiętał. 

Nie uwierzono mu. Zaprowadzono 
do sędziego śledczego. Natychmiast 
przystąpiono do krzyżowych pytań. Ale 
biedak wypierał się wszystkiego. 
Ostatecznie ja rozwiązałem tę dziwną, 
niewytłumaczoną zagadkę. 

Poprostu, gdym myślał o akcji mej 

powieści zahypnotyzowalem tego bied
nego chłopca. Tok mych myśli nakazał 
mu na jedną chwilę wyobrazić się Jac
kiem i przeciąć gardło mnie — a właś
ciwie detektywowi Harderowi. 

Bob omal nie został mordercą w hyp 
nózie... 

W klubie zawrzało. Poczęto sobie 
opowiadać o hypnozie, jej skutkach. 
Przytaczano niezliczone przykłady. Dy 
skutowano gorąco, o wszelkich zjawi
skach tajemnych, o sugestji, okultyz
mie, telepatii. 1 omawiano gorąco w y 
padek podświadomej hypnozy fryzjera 
Boba. 

Po upływie pół godziny, gorącą dys
kusję przerwał nagle głośny śmiech. To 
śmiał się Eversharp. Jedną ręką rwał z 
szyi szal, drugą plaster i watę. Na szyi 
nie było śladu zadrapania. 

— Moi panowie — zawołał — to był 
tylko eksperyment. To, co wam opowia 
dałem, to jeden rozdział mojej nowej po 
wieści kryminalnej. Chciałem przeko
nać się jakie wywiera wrażenie. I jeśli 
wy , krytyczne umysły Irlandii, przyję
liście me opowiadanie poważnie, moja 
książka zrobi furorę! 

I mank you, gentlemen! Moja książ
ka będzie miała powodzenie. 

Nastąpiła chwila ciszy. A Jim Fla-
kertip, korespondent „Daily Mirro po
darł dyskretnie kilka kartek stenogra
mu która wypisał podczas opowiadania 
Eversharpa. 

— To ze mnie osioł — zamruczał pod 
nosem. 

Tłumaczył Jon. 
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Sytuacja na rynku pieniężnym. 
Wśród koncepcji upłynnienia nasze

go rynku pieniężnego, jakie są wysu
wane na tle obecnej ciasnoty - na 
szczególną uwagę zasługuje myś l , r zu 
cona na łamach ostatniego „Przeglądu 
Gospodarczego". 

„P rzeg ląd" /.arzuui Bankowi pol
skiemu nadmierny konserwatyzm w o-
perowaniu środkami techniki oddziały
wania na rynek pieniężny. Proponuje 
i zaleca stosowanie t. zw. „open mar
ket operat ious" ua wzór amerykański , 
angielski i niemiecki. Operacie te po
legają, jak wiadomo, ua dokonywaniu 
przez bank bi letowy tranzakcji k ró tko : 
ic ru i inowemi ubtlgańii skarbowemi, w 
celu wzmożenia, względnie zwężenia 
płynności r ynku . 

Rzecz w ten sposób wygląda, żc 
nauk emisyjny, uznając, iż płynność 
rynku jest nadmierna, oferuje na rynku 
odpowiednie ilości obl igów skarbo
wych , ściągając w ten sposób pewna 
część zasobów pieniężnych z rynku . 
Przeciwnie uważając, iż płynność 

iest niedostateczna skupuje obligi choć 
by z pewna strata kursową, która po
święca dla swych celów pol i tyk i pienie/ 
ucj. 

W zasadzie emisje obl igów skarbo
wych nie sa przeznaczone na przyspo
rzenie środków skarbowi i skarb zuży
wa w p ł y w y / tych emisji, poza obrę
bem gospodarki państwowej . 

Autor a r tyku łu w „P rz . Gosp." 
proponuje, aby nasz minister skarbu 
emitował również papiery k ró tko termi 
nowe, które, jako nieprze/.uaczone na 
pokryc ie niedoboru, nie sa sprzeczne 
t. postanowieniami planu stabil izacyjne
go; Oczywiśc ie stosowanie pol i tyk i 
.opon marke t " pozostawałoby w rę
kach Banku polskiego, a w ten sposób 
doradca amerykański miałby na nia po
średni w p ł y w . 

Czyżby istotnie wysuwany przez 
autora ar tyku łu w „Przeglądzie Gospo
da rczym" projekt miał u nas szanse 
skuteczności? . 

Mamy w tym kierunku dalekoida.ee 
zastrzeżenia: „Open market trattsac-
t ions" sa środkiem tecliniczno-banko-
w y m , odgrywającym niewątpl iwie nie 
poślednią role tam, gdzie rynek pienięż

ny me cierpi ua strukturalne wady, a 
gdzie chodzi jedynie o równoważenie 
koi i jukt t i ra lnycl i odchyleń. Są właścl 

wie przedewszystk iem środkiem zape
wnienia k ie rown ic twa bankowi eni isyi 
nemu tam, gdzie istnieją inne potężne 
czynn ik i , k tó rych zależność od banku 
centralnego jest osłabiona. Na takich 
rynkach same operacje dyskontowe 
już sa zbyt słabe, aby opanować sy
tuację. Z tego g łównie względu banki 
posługują się ubocznie jako instrumen
tem drugim — swą pol i tyka „open mar
ket " . 

W naszych warunkach ciasnota pie 
mężna jest niestety zjawiskiem struktu-
la lnem. Stanu przesycenia jeszcze nie 
notowal iśmy. Port fe l weks lowy Banku 
polskiego ma stalą tendencję rozszerza-

G I E Ł D Y . 
CZEKI. 

Holandia 357,50. Londyn 43,28 i ćwierć, 43,28 
N. York 8,90. Paryż 34,86 i pól . Praga 26.41. 
Szwajcaria 171,55. Wiedeń 125,32. Wiochy 46,71. 
Berlin 211,58. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE. 

Pożyczka inwestycyjna 109 107. — Dolarów-
ka 84,25 83,50. — 5 proc. konwersyjna 67. — 5 
proc. konwersyjna kol. 5y. — Kolejowa 102,50. 
— 8 proc. Banku Gosp. Krajowego 94. — 7 proc. 
Banku Gosp. Krajowego S.5,25. — 8 proc. obi. 
Polsk. Banku Komunalnego, Il-cm. Sl,50 111-cni. 
93. — 4 i pól proc. listy zastawne ziemskie zl. 
49,50 — 7 proc, listy zastawne ziemskie- dolaro
we 86. — 8 proc. listy zastawne ziemskie dola
rowe 95,75. — 5 proc. m. Warszawy zl. 52. — 8 
proc. m. Warszawy zl 68,50 60. — 8 proc. m. 
Lodzi 61 (,1,50. — |0 proc. rn, Siedlec 70. 

AKCJE. 
Polski 163,50 163. Klękli . Dąbrów. 105. Nobel 

20.75. Modrzejów 27,25 26,75. Parowozy 27. Za
robkowy 85. Węgiel S2. Lilpop 33. Ostrowieckie 
')(>. Starachowice 29. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 2(i marca. Bawełna amerykań

ska. Loco 20.75. Zamknięcie: kwiecień 20.46, 
maj 20.56—8, czerwiec 20.25, lip'cc 19.95—8, 
sierpień 19.95'. wrzesień 19.85, październik 
20.03—5, listopad 29.02. 

Otwarcie; maj 20.75—80, lipiec 20.28— 28, 
październik 20.16. I notowania środkowe: maj 
20.87—9, lipiec 20.27, październik 20.15. 

Liverpool, 26 marca. Bawełna amerykańska: 
styczeń 10.51, luty 10.50, marzec, kwiecień 10.65, 
maj 10.72, czerwiec 10.69, lipiec 10.73, sierpień 
10.66, wrzesień 10.61, październik 10.56, listopad 
i grudzień 10.53. Loco 10.92. 

Bawełna egipska: styczeń 19.24, marzec 18.12 
maj PU5 lipiec 1857, listopad 18.77. Loco 19.40. 

R U T y N O W A N E 

t Y E N O Y Y I * I $ V i i l 
z e z n a j o m o ś c i ą s t e n o g r a f j i o r a z j ę z y k ó w p o l s k i e g o 
i n i e m i e c k i e g o w s ł o w i e i p i ś m i e o d z a r a z 

P O S Z U K I W A N E 
P i ś m i e n n e o f e r t y z e ś w . a d . i f o t o g r . k i e r o w a ć 
p o d a d r e s „ P Ę P E G E " T o w . A k c . G r u d z i ą d z . 

nia s ię; zahamowanie jego przy cyf rze 
około 650 mi l j . spowodowane zostało 
przedewszystkiem względami na bez
pieczeństwo rezerw dewizowych w 
okresie bardzo silnej bierności bilansu 
handlowego. K ie rown ic two rynku w y 
myka się Bankowi polskiemu nie wsku
tek istnienia obok niego innych potęż
nych czynników ua rynku , ale wsku
tek tego, że on sam jeszcze jest zbyt 
słaby. 

W takiej sytuacji zalecamy ś ro lek 
teclmiczno-bankowy nie ma większej 
wartości . Oczywiśc ie o ile nie t rakto
wać go jako nieelastyczna inflacyjną 
emisję, przed którą wypada przestrzec. 

a. 

Wiadomości gospodarcza 
O KONJUNKTURZE przynosi ostatni rapor 

instytutu badania konjunktur m. in. następując) 
sąd ogólny. 

Kryzys objawia się zwykle w raptownej rcdn 
kcji wytwarzania, silnym spadku cen. masowyci 
bankructwach i ostrem bezrobociu. Tego rodzą 
ju symptomatów nietylko dotychczas nie widać 
ale, sądząc z charakteru dotychczasowego roz
woju gospodarczego w Polsce, pozbawionego mo 
mentów spekulacyjnych, nie należy ich oczeki
wać, o ile- nie zajdą czynniki nieznane i nicprzc 
widywane (np. żywiołowe katastrofy, ostre nie
pokoje polityczne i t. p.). 

Wiosna przyniesie odprężenie w szeregu ga
łęzi produkcji, jakkolwiek jest prawdopodobne 
że rok 1922 będzie koniunkturalnie słabszy, ni. 
rok 1928. 

BRAK WAGONÓW daje się dalej dotkliwi( 
odczuć. Górnośląski Związek Przemysłowców 
Górniczo - Hutniczych informuje z Katowic, i i 
w dniu 19 marca zażądano 10.0S5 wozów kolejo
wych, podstawiono zaś — 8,402, brakło więc — 
1,683 wozów. 

Kompromis w Izbie iiandl.-przem. 
u o s i a d a n a r a z i e w i d © l s i m i n i m a l i i c 
B»roB*ozucI«; s». d u r . fołtociki. - K o m i 
s j a d i a z b a d a n i a m o l n o ś c i e w c j o M i a -

alnei ugody. 
W dniu wczorajszym w lokalu Zwią

zku przemysłu włókienniczego odbyło 
się posiedzenie wszystkich radców sek
cji przemysłowej łódzkiej izby handlo
wo - przemysłowej. Obradom, które 
t rwa ł y przeszło dwie godziny, przewo
dniczył p. konsul Gcyer. Zebrani radco
wie jednomyślnie zaakceptowali stano
wisko przedstawiciel i przemysłu w pre 
zydjum izby. Zastanawiając się nad sta
nowiskiem dalszej tak tyk i wysunięto 
cały szereg luźnych koncepcji. Niektó
rzy z radców, w tej liczbie również je
den v. przedstawiciel i średniego przemy 
siu, proponowal i zrzeczenie się manda
tów radzieckich. Podniesiona była r ów
nież konieczność przeprowadzenia zasa 
dniczych zmian w ordynacj i wyborcze j 
na korzyść wzmocnienia w p ł y w ó w 
przemysłu. Jeden z radców reprezentu
jących przemysł drobny zaproponował 
dążenie do kompromisu. P rzy zastana
wianiu się nad ta ewentualnością zabrał 
głos min. Tol łoczko, k tó ry oświadczył , 
iż w odpowiedzi na poczynioną mu ze 
strony urzędujących wiceprezesów iz
by pp. Tiedlera i Sachsa propozycję w y 
sunięcia jego kandydatury na prezesa 
izby w zasadzie wy raz i ł swą zgodę, u-
zaleźnlając jednakże swą ostateczną de
cyzję od dalszej tak tyk i przemysłu. 

Wychodząc z tego założenia p. Tolh 
e/ko PROSIŁ ZEBRANYCH O ZASTA 
NOWIENIE SIE NAD M O Ż L I W O Ś C I Ą 
M I K O M P R O M I S U , P O D E J M U J Ą C 
SIE ZE SWEJ STRONY ROLI ME 
DJATORSKIEJ . Zdaniem p. Tółłoozki 
kompromis mógłby sytuację wyjaśnić 
postawić jego kandydaturę poza na 
wiasc.m. 

Na skutek tej propozycji jednomyśl
nie przyjęto wniosek, powołujący ko 
misję do zbadania możl iwości kom 
promisu. 

W skład tej komisji weszii pp. l"oł-
toczko, dr. Borneti dr. Barciński , J 
Kon, Gliksman i Sznck. 

Komisja wnioski swe po świętach 
przedstawi do rozpatrzenia walnemu ze 
brania radców sekcji przemysłowej . 

Zapytani p r /cz nas niektórzy wy 
bitniejsi radcy ośw iadczyl i , że fakt po
wołania do życia powyższej komisj i sy
tuacji nie zmienia, gdyż nic ma real
nych w idoków na osiągniecie kompro 
ii-isu. 

Z toku obrad potwierdzona została 
na? za wczorajsza imormacja, iż żaden 
/. przemysł ' iwc<- w włók ienniczych, za
siadających w izbie nie przyjmie man
datu w prezyd jum. C. 
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r i o w o o t w o r z o n y m a g a z y n w y k w i n t n e g o 

O B U W I A 
polecą na sezon wiosenny i letni najnowsze fasony 

d a m s k i e g o , 
m ę s k i e g o 

i d z i e c i n n e g o 
Z powodu otwarcia — ceny niskie - - reklamowe ! 

OBUWIA 

K o m u n i k a t 
UWAGA! 

W o b e c ukazu jących się n i e s a m o w i t y c h og łoszeń j e d n o s t k i urządzającej tan i t ydz ień p rzedśw ią teczny a przeto j a k o b y 
by ła „ n a j t a ń s z y m ź ród łem zakupu a r t y k u ł ó w p e r f u m e r y j n y c h i k o s m e t y c z n y c h z us tęps twami da leko i dących r a b a t ó w * a w rze
czyw is tośc i o t r z y m y w a n y c h przez k u p u j ą c y c h kosz tem w łasne j ich k ieszen i , n i n i e j szym w y j a ś n i a m y Sz. P. T . Pub l i cznośc i , iż 

w e wszystkich sk ładach aptecznych i per fumer iach o t r z y m a ć m o i n a 
p o na j tańszych cenach 

wszelk ie i w d o b o r o w y m u a l u i t k u a r t y k u ł y perffwmeryirte i kosmetyczna . 

Bez szumnej r e k l a m y i bez w p r o w a d z a n i a pub l i cznośc i 
w b łąd. SEKCJA PERFUNERYJNO-KOSMETYCZNA 

p r z y S t o w . W ł a ś c . S k ł a d ó w A p t e c z n y c h W o j . Ł ó d z k i e g o 
w Ł O D Z I . 

http://dalekoida.ee
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Ludzie wytworni 
Kupują wyłącznie 

w o d y kolotffekie 
urody k w i a t o w e 

SWAN 
D o n a b y c i a w e w s z y s t k i c h sk ładach 

ap tecznych i per fumer jach 

MMMMO 
% okazifi 

nadchodzących świąt 
polecają w w i e l k i m w y b o r z e św ieżo 

o t r z y m a n e t r a n s p o r t y 

perfumerii i kosmetyki 
f i r m k r a j o w y c h i z a g r a n i c z n y c h . 

P r z e m - H a n d l - Z a K l a d y C h e m i c z n e 

Oddz ia ł w Łodz i , 
P i o t r k o w s k a 109* 

T e l . 1 0 7 i 5 8 - 3 5 . 

Dziś. w czwartek, dnia 28 marca r, b. odbędzie sic 
w lokalu Klubu Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu 

Kupców iu. Łodzi. ul. Piotrkowska 73,' 
T O W A R Z Y S K A O R A W L O T T O . 

Wstęp wolny dla członków, icb rodzin i wprowadzo 
nych gości. Początek o godz. 9-cj wieczór. 

0 łaskawe przybycie prosi 
Zarząd Stowarzyszenia Kupców m Łodzi 

Fabryka Przędzy I Tkanin Sztucznych 
„Chodaków" — Sochaczew skrzynka poczto
wa 39 poszukuje 

w dobrym stanie pojemności od 20.000 do 
50.000 L. każdy. 

Oferty z wymiarami, grubością blachy I 
ćma proszę kierować do Dyrekcji Fabryki. 

SZKOŁA KOSIETYCZM Z a M t z Z a ĘftJgjg^ 

A. RYDEL s i f ^ i i i 
Zapisy i informacje codziennie od 10 rano do 8 wiecz. 

p rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
o -.«. r. Znakomite ffabr. ss maszyny 

czenia * * F A €1 T 
a także 

4 t 

partje okazyjnych maszyn 
do pisania 

U N D E R W O O D * ' I „ R E M I N G T O N " 12 , 
prawie nowe. są tylko u mnie do n a b y c i a 

po cenach bezkonkurencyjnych. 
ADOLF GOIDBERG. 
Piotrkowska 7 2 . Telefon 3 7 - 6 4 . 

oorxxxxxxsoocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

:28 .111. J/J&hub/fk 1929: 

Jesionki i palta letnie 
Palte są wykonane z najlepszych Leonhard. i. Bielskich 

mater. podług ostatnich oryg. modeli. 

Jesionki welurowe 
Leonh. i Bielskie 

Palta letnie ang. i marengo 
Palta mar „mi go na jedwabiu 
Gabardynowe palta 

na jedw. 
Kurzowce (płócienne) 
Origytialne modelowe palta 

od 75,— do 125.— 
,. 150.— „ 250,— 
„ 105,— „ 155,— 
„ 175,— „ 2 1 0 . -
„ 95,— „ 175.— 
., 150,— „ 275,— 

„ 55,—,, 75,— 
H 200,— „ 350,— 

i 

Jul jusz Rozner, Łódź 
Piotrkowska 98 i 160 

SKŁAD WIN 
T e l e f o n 7 . 8 4 . T e l e f o n 7 - 8 4 

pnfiitfl C D 
3 / i i KIRR 

• «sSm I l l l i l l f t i 

egzystuje od roku 1865 

po leca na nadchodząee święta 

Y e r m o u t h C i n z a n o o r y g i n a l n e 
„ K r a j o w y 

w i n a K r a j o w e od 
m i ó d „ 

6,50 
3 25 
1.50 

2 25 

li* 

# 
V 
& 
fi 

i 

I * j ak r ó w n i e ż w i e l k i w y b ó r w i n zagran icznych oraz 
SP k o n i a k i , l i k i e r y i w ó d k i po cenach k o n k u r e n c y j n y c h 

1 Wyprzedaż starych win węgierskich 
W i n o Raba rba rowe w w y b o r o w y m g a t u n k u 

S p r ó b n a bu te l ka 0,1 zł. 1.50 

K O S Z U L A 
9 

o d 

z firmy 

A. SPODENKIEMZA 
P i o t r k o w s k a 150 
Kons fan fv i tow*ka 2 6 

$ 0 jest gwarancją mody 
dobrego kroju i gatunku. 

:str. 11 

Największy w y b ó r 
Pończoch, Skarpetek, Rękawiczek, 

Reform, Fi$r i T r yko taży 

„Najtańszy zakup" 
Ł Ó D Ź , ulica P io t rkowska Nr. 82 

w podwórzu, na lewo. 
CENY KONKURENCYJNE. 

Uwaga. Przy jmuje się do reperacji 
wszelkiego rodzaju pończochy. 

P R Z Y S T Ę P N E ! ! 

MAGAZYN OBUWIA 

U POMORSKA 2 4 
T e l . 7 5 - 7 4 

poleca w wielkim wyborze: 
M ę s k i e , D a m s k i e i D z i e c i n n e o b u w i e ^ 
Firma została nagrodzona dyplomem na wystawie w Łodzi.i 

DLA REKLAMY 
znów wypuściliśmy na 

ś w i ę t a 1 0 . 0 0 0 b u t l i l i t r o w y c h 
Wino Reneta (łagodne) jeden litr zł. 3 
Wino i la Tokaj jeden litr zł. 3 
Miód (odstały) jeden litr zł. 4 

NAJSTARSZY I NAJWIĘKSZY H A N D E L 
W I N , W Ó D E K I T O W A R Ó W KOLONIALNYCH 

P. I. S. JAWORSKI P,?eT,.ro0nW4S3K7Ae64 

KURSY TYCZNE 
D-ra MnrJI L e w i n s o n o w e j , Cegielniana 6, front, 1 p. 

I n f o r m a c j e i z a p s y c o d z i e n n i e 
o d 1 0 — 8 w i e c z . 

GABINETY KOSMETYKI BEKARSHIEF 
D-ra MARJI L E W I N S O N O W - J 

Ceąle lntarm 6 , f r o n t I o., t e l e f o n 4 3 - 6 3 . 

Dr. med. 

Lubicz 
Cegie ln iana 43 

Te l . 41-32.-
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz-

nych i moczopłclo-
wych. Naświetlanie 

lampa, kwarcową. 
Przyjmuje od 

g . 8 d o 10 rano 
od 5 — 8 w . 

Dla pań od 3—5 
oddzicna poczek. 

Dr. med 

spec ia l is ta cho 
rób skórnych ' 

I wenerycznych 

przeprowdzlł sig 
na ul. Andrzeja 5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze 

kalnie dla pań. 

O D B I O R N I K 

Z * . 

z wszelkiemi akcesoriami na dogod
nych warunkach do nabycia wy

łącznie w !. 
Zakłady A l t F A " 
Radiotechniczne f i T I U I i ł 
wł M. R1TT, Łódź. Nawrot 1. 

Grarancja 2-u letnia. Na prowincje 
wysyłamy za zaliczeniem. 

LECZNICA 
lekarzy sdc ' ! łśtćtw Drży Górnym 

Rynku 
P i o t r K o w s K a 294. tel . 2 2 - 8 9 
przy przystanku tramwijów pabia
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz, 
w niedziele i święta do 2 uo poł. 
Wszystkie speclalnoścl i Jen:vstyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, s/.-zi-pieoia. 
analizy (nK>czu. kału. krwi. Dlwocin, 
wydzielin itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada i zl-

P o r a d o D E N S Y S L Y C Z -
MFFL 9 W E M E R O F T O A L C Z N A 
dla chor. skórnych, wenerycznych 

5 XŁ@TE , 

D o k t ó r 

Cenie ln lana 2 5 
Telefon 26-87 

5pec |a l ls ta cho 
rób skórnych, 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8 -10 . 12—2 i 4—8 
w niedz. i 4wieta9-l 

Dr. 

Specialista chorób 
skórnych i wenery 

P cznych 

iotrkowska 
TEL. 44-92 

przyjmuje od 2—6 
po poł i 8—9 wiecz 
w niedziele i świętu 

oo 1 1 - 1 , 

011 
LeKarzy -spec ja l i s tów 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11 —12 i 2—3 przyjmuje Ickarz-Wobiela 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób i 
Wenerycznych , moczopfc iowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na (yiilis i trypet 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

Dr. med. 

HELLER 
chor. skórne 
I weneryczne 
N a w r o t 2 

tel 79-89 
przyjm. do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w n edz, od 11-2 p.p. 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

D o k t ó r 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwf I wydzielin. Przyjmule codziennie 
od 6—8 w. w niedziele i świtu od 10 
do 12. Oddzielna poczekalnia dla pan. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

NASIONA 
warzywne, pastewne i kwiatowe pier
wszorzędnych firm krajowych i za
granicznych pierwszej jakości do naby 
cia w składzie aptecznym 

B. PILC 
Łódź, Plac Reymonta 5/6 

(Górny Rynek) 

P o s z u k u j e 

Łona Parli 
M a k o w s k i . 

Ha raty od 5 zł. iniiiim! 
I Garderobo męską, dams Ką, 
Obuwie , bieliznę wszelką ,Koł 

dry, oraz różne towary . 
— C e n y k o n u r e n c y j n e . — 

Jedyne najtańsze źródło zakupu 

I", 



fetr. 12: :28.ni 1 9 2 9 Nr 8 6 

ZNISZCZONE OBUWI 
P R Z E F A R B O W A N E B A R W N I K I E M 

S K I N O L F A R B A " ( 
D O NABYCIA 

w 5 4 k o l o r a c h 
N I C Z E M N I E R Ó Ż N I S I Ę O D N O W E G O O B U W I A . 

W Y S T R Z E G A Ć S I Ę B E Z W A R T O Ś C I O W Y C H N A Ś L A D O W N I C T W U 
ZADAĆ W SKŁADACH APTECZNYCH I FARB. 

) 

c o r y 
z ł . 5 1 2 

Na nadchodzące święta poleca bogaty wy
bór wszelkich A r t y k u ł ó w K o s m e t y c z 
n y c h po znacznie zniżonych cenach. 

Urzędnikom państwowym i komunalnym 
udzielam specjalny rabat 

P E R F U M E R I A 

I. DRUKIER 
I I . Z A W A D Z K A 11. — T e l . 7 5 - 9 2 

Magazyn wykwintnego obuwia 

J. Kowalczyk 
Ceglelnlana 25, tel. 59-22. 

^oleca na święta bogaty wybór obu 
via najnowszych fasonów 

Własny wyrób. Solidne wykonanie. 
Ceny umiarkowane. 

28 

P o t r z e b n y n a w y j a z d 

Ł ó d z k a F a b r y k a W y r o b ó w J e d w a b n y c h 

„ S E T A L A N A " 
S P . A K C . 

B i l a n s n a 3 1 g r u d n i a 1 9 2 8 . 

obeznany z maszyną Jacąuarda, ry< 
Minkami technicznemi, patronami i ma 
jacy praktykę z osnowami ze sztucz
nego^ jedwabiu. Oferty z odpisami 
świadectw sub. „M. M. 10" do Admin 
„Republiki II." 27 

Obrazy 
Aksentowicza, Fałata, Filipkiewicza, 
Hofmana, Markowicza, Wyczółkow
skiego i innych okazyjnie do sprzeda
nia. Wiadomość: Ccgiclniana 6, m 8. 

S T A N C Z Y N N Y . 
Nieruchomość 373509.98 
Maszyny i inwentarz fabryczny 536666.47 
Ruchomości 6567.44 
Towary i surowce 781129.20 
Materjaly pomocnicze 13186.27 
Kasa 13349.01 
Weksle 56364.60 
Protesty 1.— 
Dłużnicy 390569.54 

• -ir * • • ¥W "•• • * v 

2171543.51 

STAN BIERNY. 
Kapitał Akcyjny 600000.
Fuudusz Rezerwowy 50000.— 
Kapitał Amortyzacyjny 155001.62 
Fundusz Zarządu 288883.35 
Towarz. Kredytowe Przemyślu Pie

skiego 186480.— 
Sumy Przechodnie 60533.30 

• Akcepty 14401.35 
Podatki i świadczenia socjalne 24337.35 
Wierzyciele.- 740551.50. 
Zysk: pozostałość z r. 1927 2590.11 
Czysty zysk 48764.93 51355.04 

R A C H U N E K Z Y S K Ó W i S T R A T 
Koszty handlowe i administracyjne 
Koszty ogólne 
Podatki i świadczenia socjalne 
Odpisy amortyzacyjne 
Zysk 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

I . 

333791.45 
626404.88 
163375.66 
67483.65 
51355.04 

1242410.68 

Zysk na fabrykacji 
Pozostałość z r. 1927 

2171543.51 

1239820.57 
2590.11 

1242410.1,8 

PODZIAŁ ZYSKU: 
Na Fundusz Rezerwowy 
Na wynagrodzenie członków 

Zarządu 
Przeniesienie na r. 1929 

40000.— 

10000 
1355.04 51355.04 

P i o t r k o w s k a 2 2 9 
(róg Radwańskiej) 2-gie p. front. 

P o d d ę b i c 
pod Tuszynem zaraz 
d o sprzedania W i l i a 
13 pokojowa, stylowo zbudowana. Wia
domość tel. 13-17. od 9—1 i 3 - 6 . 

• j r y Ł K © -

ł a d u j e m y a k u m u l a t o r y 
do aparatów radjo 

Stała konserwacja aparatów — 5 zł. mie
sięcznie. 

P O L S K I E RADJO 

inż. Krzyżanowski i Ha. 

Ogłoszenia 
drobne. 

UŻYWANA biblioteka oszklona (orze-; 
chowa okazyjnie do sprzedania, Na
rutowicza 47, m. 33, prawa of. I I p. 28 

L o k a l e 

| K u p n o i s p r z e d a ż | DUŻEGO dobrze umeblowanego poko
ju z telefonem przy ulicy Plotrkow-

_ skiej nie wyżej II-go piętra poszukuj* 
(się od zaraz. Oferty pod „S. 99" do 

WYKWINTNA bieliznę damska, męs-'administTac)i. 27 
ką, pończochy, skarpetki, .^awiczki,! ~ '• "~~ " 
trykotaże I i II gatunku poleca firma PRZY inteligentnej rodzinie test do wy 
„Bon - Ton". Zielona 6. Inajecia pokój z niekrępującem wej-

Uwaga! przyjmuje sic wszelkie re-,ściem dla pojedynczej osoby. Szkolna 
peracje jedwabnych pończoch. Ceny,l6, front I piętro. Rabinowiop. 28 
konkurencyjne. 30, - ' " * 

STARSZA kobieta samotna przyjmie 

I P o s a d y 

POTRZEBNY ekspedient - woźnica, 
obeznany w branży wód gazowycn, 
na dogodnych warunkach. Oferty skła
dać do adm. sub> „Woda sodowa". 28 

POSZUKIWANY pomocnik ekspedienta 
lementarnego wykształcenia z gwaran 
oją od lat 18—20 do ekspedycji Gold-
korn. Piotrkowska 26. 29 

POTRZEBNY uczeń do zakładu f ry
zjerskiego, Południowa 12. przy rogu 
Wschodniej. 28 

POTRZEBNA zdolna eskpcdjentka ao 
pracowni kapeluszy damskich, A. Cie
sielska, Piotrkowska 109. 30 

POTRZEBNA natychmiast zdolna fa-
cbowczyni do pracowni kapeluszy dam 
skich, A. Ciesielskiej. Piotrkowska 109 
6*1 * • ii 30 

I N a u k a i w y c h o w a n i e I j 
MADEMOISELLE Marie ensigne an-
glals, francais, allemand. Traugutta 2 
I fr. 29 

R o z m a i t e . 

Łódź. I 
Andrzeja 4 

na chodzie w dobrym stanie z 
powodu wyjazdu natychmiast 

d o s p r z e d a n i a * 
Zgłoszenia: sub .Taksówka" do 
administracji. 

BRYCZKĘ Jednokonaą, używaną ku- paiia na mieszkanie, Kilińskiego 104, 
Pic. Wia^umośfr LipoiUj 10, m,3. M»qrnfwtaa. tmft. & 

BUCHALTERKA (żydówka) z dtugo-
lelnią praktyką, znajomością korespwi 
dencji polsko - niemieckiej oraz wszel
kich manipulacyj biurowych, poszuku
je posady. Zgłoszenia pod „Uniwersy
t e t " . 28 

'ctiCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, korespon
dencyjne^ profesora Sckułowlcza, War 
'szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają 
•listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej korespondencji handlowe) 
stenografii, nauki handlu, prawa. kal l . 
grafji. pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej- Po ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektów. 

NAJLEPSZE źródło pończoch. s-kar-'DO WYNAJĘCIA zaraz dwa piękhc 
pełek, rękawiczek, reform. apaszcK^niemnebl.' pokoje front W ś r ó d 
bielizny damskiej oraiz jedwabi w Do- 1 mleściu. nadające sie także na biuro, 
nm Poiiczoszniczym Mariana Lewko-,Komorne płatne rok zgóry. Oferty sub: 
wlcza. Piotrkowska 46. Wielki w y b ó r . ! „ p j m c " do adm. „Republiki". 28 
Naitańsze ceny. 

DO WYNAIECIA pokój frontowy unie 
blowany Nowo-Cegielniana 19, II pię
tro tront, m. 10. 28 

Różne lokale 
na mieszkania lub biura do 
odstąpienia przy ul. Piotr
kowskiej. Oferty sub ,A.B 
200« do .Republ ik i " . 

I kuchnią I I piętro słoneczne ofic. na 
Piotrkowskiej w centrum. Oferty sut>: 
Słoneczne" do „Republiki". 

SAMOCHÓD karetka okazyjnie do 
sprzedania z powodu wyjazdu wlaś-, 
ciciela. Wiadomość: u inż. E. Doerin 
ga, ul. Kopernika 58. 

OKAZJA! Zamieniam płyty patefono-
we na najdogodniejszych warunkach 
Sprzedam pa*efon. Wólczańska 118. 
wiadomość fryzjer. 

BIŻUTERJE kupuje. Pełna wartość 
place. Solidne traktowanie ..Preciosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

DWUOKIENNY frontowy umeblowany 
jpokój z catkowitem lub cześcJpwem 
utrzymaniem dla jednej lub dwuch so
lidnych osób. Wiadomość: Wólczań
ska nr. 65, m. 8, front od 1—5 i od 
7—9. 

BIŻUTER.TA. zegarki na raty. ceny goj 
tówkowe „Preciosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

SPRZEDAM taksówkę Chevrr>let tor
pedo, lub przyjmę spólnika. Wiado
mość u dozorcy, ulica Targowa 21 2S 

nr 25. Okazyjnie pianino 1.500, forte ( 

pian 1.300, pianino SeUera. 29' 

B U C H A L T E R - korespondent, poszu
kuje posady ewentualnie pomocnika 
buchaltera. Oferty sub „Od 1 kwiet
nia';. 28 

! P O T R Z E B N A manicurzystka do zakła
du fryzjerskiego, Lutomierska 10. 29 

POSZUKUJEMY 1—2 pak. z kuchnią 
przy tramwaju, bez odstępnego, lecz r 
gwarancją punktualnego miesięcznego 
opłacania komornego. Oferty dla »M. 
A.. S.'\ 28 

POKÓJ umeblowany w centrum wynaj 
mę Panu. Wiadomość: rano do 11-ęJ, 
i 1—3, Zachodnia 68, m. 3. 28 

POKÓJ duży lub dwa mniejsze, ume
blowane poszukiwane na biuro, czyn-

PIANINA fortepiany najtaniej na rarype kilka godzin dziennie. Piotrkowska 
sprzedaje Chodkowski, Sienkicwicz«|od Narutowicza do Nawrotu lub bliskie 

przecznice. Parter lub pierwsze piętro 
Oferty „B . C. R.". 30 

POTRZEBNY tokarz zaraz i młody 
człowiek do spawania, Pabianicka 49, 
u portiera, 28 

POTRZEBNA podręczna i uczenica do 
salonu mód R. Rogozińskiej, Piotr
kowska 62. 28 

SUBJEKT fryzjerski poszukiwany od 
zaraz. Południowa 4. 28 

Z D O L N A manikurzystka do zakładu 
fryzjerskiego potrzebna od zaraz, Sien 
kiewicza 4. 28 

POTRZEBNA praktykantka do sklepu 
manufaktury Józef SiJbermann, Piotr
kowska nr. 39. 28 

POTRZEBNA inteligentna osoba (izr.) 
w charakterze przełożonej do Interna
tu dla Dziewcząt szkół średnich „Po
moc". Zgłoszenia do p. M. Rumkow-
skiego, Kilińskiego 105 od g. 9 do 9.30 
rano. 28 

ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych, po
żytecznych książek tylko pięć złotych. 
Doktór Muller: „Najnowszy lekarz ao 
mowy". Doktór Braun: „Samogwałt 
mężczyzn - kobiet". Doktór Gelsen: 
„Hygiena miodowych miesięcy". Dok
tór Surblet- „Sekretne sposoby małżeń 
skie". Doktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne, uleczalność syfi l isu" Jesu 
cze pięć innych ciekawych, pożytecz
nych książek ty lko pięć złotych. Wysy 
łamy za gotówkę, lub zaliczką poczto
wą. Na wydatki załączyć jeden zloty 
50 gr. (można w znaczkach poczto
wych). Warszawa. Redakcja „Swi t " , 
Nowowiejska 32. 6.4. 

WSZYSCY agenci papierów losowych, 
następnie urzędnicy, nauczyciele, eme
ryc i — znajdą bardzo dobry uboczny 
zarobek przez zjednywanie posiadaczy 
obligacji dla ewidencji i kontroli tych 
papierów przy losowaniach. Zgłoszenia 
pod „Związek Gospodarczy" do Biura 
ogłoszeń F. Statter, Kraków, Rynek 8. 

4 

CHOROBY serca, Basadow. astma. 
Sanatorium ..Salus" -D-ra Kupczyka, 
Kraków. Szujskiego. 
on«k pocztowy na przesyłkę. 

NIEPRZECIĘTNA subtelna, słoneczna, 
lat 37, czy znajdę przyjaciela? Of. 
sub: „Wartość życia". 28 

UCZCIWĄ ładną od 16 lat chrześcijan 
kę pozna sepaTat, ocl matrymonialny 
Oferty do „Republiki" „Opieka". 28 

i Z a g u b i o n e d o k u m . f 

BULKA Mojżesz, zgubił matrykute 
wyd . szkoła Liss, Kilińskiego 5p. 26 

ZGUBIONO weksel na sume zł. 120 — 
wystawca M. Kwiatkowski, Dobro na 
zlecenie F. Wager. Żyro F. Fcderman, 
Biedermau i S-ka. T. M. Chodorow. 
Weksel ten unieważniam. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za wynagro
dzeniem S. B. Posner, Cegiebiiana 66. 

l.ekan --centysfe 

przyjmuie w lecz
nicy przy ni. Piotr

kowskie! 294 
codzienne od 2-7 

baureafha 
moskiewskiego-
konserwalorjum 
udziela lekcji 
gry fortepiano

wej. 
Wschodnia 72 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6-^7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi x Łodzi zt.5.60 O f f l O S Z e t t i O : ZWYCZAJNE: 10 er. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.j 
za odnoszenie do domu 40 gr- z przesyłką pocz- i j W TEKŚCIE: 40 gr. za *;iersz milimetrowy na stronie 4-szpa!t.) 
tpwą w kraju zł. 6.50. zagranicą zt. 10. ,.Express' G L ° ° r

I U 3 ° „ 5 z a , T ' e r S 5 " i " : { n % s t t , s z v ) ? a r e c z ł z a * l u b - p o t ; k ś c i e 1 0 z L 

1 P Cn„Kiii„" , „ r » , ^ „ „ „ „ „ u „ 0 ( i n ,,nt„^ miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc drożei. 
* „Republika wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Z a terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 
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